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Naród polski codzienną pracą buduje pokój

KOMUNIKAT
Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego o pomyślnym 

wykonaniu Narodowego Planu Gospodarczego w I kwartale 1951 r.
WARSZAWA (PAP). Zadania Naro­

dowego Planu Gospodarczego “a rok 
1951 (zwiększone w porównaniu z za­
daniami Planu 6-letniego na ten rok) 
były w I kwartale 1951 r. pomyślnie 
wykonane. Charakterystyczne dla wy­
konania planu w I kwartale 1951 r. 
było wzmożenie walk* o o-bnirónie ko­
sztów własnych produkcji i obrotu 
i o zwiększenie akumulacji socjalisty­
cznej.

Wg- tymczasowych danych wykona 
nie Narodowego Planu Gospodarczego 
w 1 kwartale 1951 r- przedstawiało 
«ię. jak następuje:

I. Wzrost produkcji 
przemysłowej

Plan produkcji przemysłu socjalisty­
cznego na I kwartał 1951 r. wg. war­
tości w cenach niezmiennych został 
wykonany w 101 proc., a wartość pro­
dukcji tego przemysłu wzrosła o oko­
ło 26 proc., w porównaniu z I kwar­
tałem 1950 r.

Przedsiębiorstwa przemysłowe, pod­
legle poszczególnym ministerstwom 
i urzędom centralnym wykonały plan 
produkcji na I kwartał, jak następuje: 

proc. wyk. w porówn.
planu 

n-a I kwart, z I kwart.
1951 r. 1950r- 

w proc.
M n. Gcirn'ctwa 101 112
Min. Przem. Cięclk. 101 119
Min. Przem- Chem- 101 124
Min. Przem, Lekk. 102 119
Min Przem. KóTnego

i Spożywczego 102 130
Min, Hand’.u Wewn- 97 127
Min. Leśnjctwa 97 139
Centr. Urząd Drobnej

Wytwórczości 107 210
Wykonanie planu produkcji podsta­

wowych artykułów w przemyśle wiel­
kim i tirednim kształtowało się nastę­
pu je co:

proc- wyk- w porówn. 
planu

na I kwart, z I kwart.
1951 r. 1950 r.

Węgiel kamienny 
koks

w proc.
101 103
102 105

przerób ropy nafto­
wej ogółem 104

gaz ziemny 117
maszyny j urzędz. dla

górn. (min- gćirn-) 110 
energia elektr. (Centr.

Żarz, Energet.) 100 
rudy ćci-aza ogółem 104 
rudy cynku surowe 102 
surówka w przelicz.

na martenowskęi 105 
stal surowa 100
wyroby walcowane 101 
traktory 100
samochody cięCar. 103 
motocykle 101
rowery 104
maszyny j aparaty dla

przem- chem*czn- 109 
łożyska kulkowe 102 
kable słaboprędowe 120 
odbiorniki radiowe

lampowe 106
elektrody węglowe 105

157 
141

134

118 
120
114

113
108
115
131
171
151
133

165 
488 
150

135
138

126
123

soda i jnne węglany 
sodu w przelicz, na 
sodę kalcynowaną 108

soda kaustyczna 104
nawozy azotowe w

czystym skladn’ku 107 103
supertomasyna 125 125
celuloza ogółem 100 104
cement 100 114
porcelana stołowa 105 114
szkło okienne 107 133
meble gięte 105 114
tkaniny wełniane 105 111

% wykon, w porówn.
planu

na I kwart, z I kwart.
1951 r. 1950 r- 

w proc, 
tkaniny jedwabne 101 122
obuwie skórzane 105 129
•kćiry podeszwowe 101 109
mydło 105 105
Papierosy 103 122
masło 117 188

Mimo wykonania planu z nadwyż­
ką jako całości, w zakresie niektórych 
•rtykułćw plan produkcji nie został 

pełni wykonany-
. Ministerstwo Górnictwa wykonało 

pian produkcji ropy naftowej w 92%, 
Ministerstwo Przemyślu Cięćkiego wy 
konało plan produkcji cynku w 99%, 
ołowiu rafinowanego w 90%, parowo­
zów normalnotorowych w 80%, wa­
gonów krytych i platform w 89%, ma 
szyn włókienniczych w 92%, obrabia-
rek do metali wg. tonażu w 88%, ma­
szyn i narzędzi rolniczych w 96%. apa 
ratury rozdzielczej i zabezpieczenio­
wej wysokiego i niskiego napięcia w 
97%. Ministerstwo Przemysłu Chemi­
cznego wykonało plan produkcji pa­
pieru w 96%. Ministerstwo Przemysłu 
Lekkiego wykonało plan produkcji ce­
gły pełnej i dzłurawkj w 89%, tkanin 
bawełnianych w 99%.

Mimo niewykonania planu produk­
cji w zakresie wylej wymienionych
artykułów produkcja ich była wyż­
sza njż w I kwartale 1950 r. W za­
kresie ropy naftowej o 5%. cynku o 
3%. olow*u rafinowanego o 5%, pa- 
lowozów normalnotorowych o 56%, a 
Aragonów krytych i platform o 117%, 
maszyn włókienniczych o 2%, obrabia- 
lek dto metali wg. tonażu o 27%, apa­
ratury rozdzielczej j zabezpieczenio­
wej wysokiego i niskiego napięcia o 
100%, maszyn i narzędzi rolniczych o 
23%, papieru o 11%. cegły o 72%, 
tkanin bawełnianych o 6%.

II. Wzrost inwestycji 
i budownictwa

Wg wstępnych danych plan pro* 
dukcji uspołecznionych przedsiębiorstw 
budowlano - montażowych na I kwar­
tał 1951 r. został wykonany wg- war­
tości około 107%, przy czym wartość 
produkcji wzrosła w porównaniu z I 
kwartałem 1950 r. o około 78%.

Mimo wykonania planu jako całości, 
w zakresie niektórych ważnych obiek­
tów plan nie został wykonany.

Przebieg wykona n'-a planu robót bu­
dowlano - montażowych w I kwarta­
le 1951 r. zwłaszcza w obu minister­
stwach budownictwa, wykazał bar­
dziej równomierne rozłożenie robót w 
czasie, niż w roku ubiegłym. War­
tość produkcji wykonanej w I kwar­
tale stanowiła 16% planu rocznego, 
podczas gdy w roku ubiegłym wyko­
nana produkcja w tym okresie wynio­
sła 13% produkcji całorocznej.

Wyniki I kwartału osiągnięte zosta 
ly w dużym stopniu dzięki uspraw­
nieniu organizacji robót j rozszerzo­
nej w. oparciu o produkcję krajowąi 
i dostawy ze Zwkjźku Radzieckiego — 
bazie .technicznej budownictwa-

Przedsiębiorstwa budowlano - mon­
tażowe podlegle poszczególnym mini­
sterstwom wykonały plan produkcji 
na I kwartał 1951 r, jak następuje: 

% wykonania planu 
n-a I kwartał 1951 r.
Min. Budown- Przem. 112
Min. Bud. Miast j Osiedl! 108
Min. Przem. Ciężkiego 111

Nie wykonały w pełni planu p-roduk 
cji budowlano-montażowej na I kwar­
tał 1951 r- przedsiębiorstwa budowla­
no _ montażowe, podlegle Minister­
stwu Górnictwa, Ministerstwu Kolei 
i Ministerstwu Transportu Drogowego 
i Lotniczego- Mimo niewykonania pla­
nu w zakre-sie tych jednostek war­
tość ich produkc ji wzrosła w porów­
naniu z I kwartałem 1950 r. o 25%, w 
zakresie Ministerstwa Górnictwa, i o 
72% w zakresie Ministerstwa Kolei 
i Ministerstwa Transportu Drogowego 
i Lotniczego.

III. Rozwój rolnictwa
Przygotowania do wiosennej akcji 

siewnej przebiegały sprawniej niż w 
roku ubiegłym.

Liczba traktorów w całym roluje* 
twie w przeliczeniu na traktory o mo 
cy 15 km osiągnęła wg stanu na 
dzień 31 marca 1951 r. ok. 28,2 tys. 
traktorów, tj. wzrosła o 9 proc, w 
porównaniu ze stanem na koniec ro* 
ku 1950. Zaopatrzenie rolnictwa w 
nawozy na wiosenną akcję siewną 
wzrosło ogółem o 9 proc, w porów* 
naniu z odpowiednim okresem roku 
ubiegłego. Dostawy zbóż siewnych 
na wiosenną akcję siewną wg stanu 
na dzień 5 kwietnia 1951 r. wzrosły 
w porównaniu z odpowiednim okre* 
sem roku ubiegłego o około 32 proc.

Liczba Państwowych Ośrodków Ma 
szynowych wg stanu na dzień 31 

marca 1951 r. osiągnęła 244, a park 
traktorowy w POM wzrósł w porów* 
naniu z odpowiednim okresem roku 
ubiegłego o około 5,4 tys. traktorów 
w przeliczeniu na traktory o mocy 
15 km.

Liczba spółdzielni produkcyjnych 
wg stanu na dzień 31 marca 1951 r. 
osiągnęła 2.872, co stanowi wzrost
ponad trzy i półkrotny w porównaniu 
ze stanem w odpowiednim okresie 
roku' ubiegłego.

Rozmiary kontraktacji osiągnęły 
wysoki poziom zarówno w zakresie 
upraw jak i hodowli. Rozmiary kon* 
traktacji wg stanu na dzień 31 marca 
1951 r. przedstawiają się, jak nastę* 
puje:

w porównaniu z r ub. 
wg stanu na dzień 

31 marca 1950
w tys. ha 

254,2
%%
111

199,5
126,5
111,0
19.,7
19,2

że w
w I kwarta*

158
152
130
191
116 

zakre*

buraki cukrowe 
ziemniaki przemysłowe 

i konsumcyjne 
jęczmień browarny 
lemsłoma 
konopie 
tytoń

Należy jednak dodać, 
sie kontraktacji rzepaku 
le 1951 r. zaobserwowano pewne o* 
późnienia. W zakresie kontraktacji 
trzody chlewnej eakontraktowano do 
31 marca 1951 r. 2.951,4 tys. sztuk, co 
stanowi wzrost o około 12 proc, w 
porównaniu ze 
termin ubiegłego roku.

stanem na ten sam

IV. Rozwój transportu 
i łączności

Przewozy towarowe wszystkimi 
środkami transportu kolejowego, 
wodnego, samochodowego i lotnicze* 
go w I kwartale 1951 r. wzrosły o 15 
proc, w porównaniu z I kwartałem 
1950 r.

Na kolejach normalnotorowych 
kwartalny plan przewozów towaro* 
wych zostat wykonany w 102 proc, 
przy wzroście o 11 proc, w porówna* 
niu z odpowiednim kwartałem roku 
ub.egrego. Załadunek wagonów o* 
siągnął 110 proc, poziomu I kwartału 
1950 r. Przewozy towarowe kolejami 
normalnotorowymi wzrosły w zakresie 
węgla i koksu o 3 proc, w porówna* 
niu z I kwartałem 1950 r., rud i piry* 
tów o 36 proc , cementu o 28 proc., 
płodów rolnych o 41 proc., materia* 
łów drzewnych i wyrobów z drzewa 
o 22 proc., ropy o przetworów nafto* 
wych o 55 proc.

Przewozy towarowe Państwowej 
Komunikacji Samochodowej wzrosły 
w I kwartale 1951 r. o 91 proc, w po* 
równaniu z I kwartałem roku ubiegłe* 
go. Przewozy osobowe Państwowej 
Komunikacji Samochodowej wzrosły 
o 72 proc, w porównaniu z I kwarta* 
łem roku ubiegłego.

Żegluga morska wykonała kwartał* 
ny plan przewozów towarowych w 
104 proc, pnzy wzroście o 28 proc, w 
porównaniu z odpowiednim kwarta* 
łem roku ubiegłego.

W zakresie realizacji planu przeła* 
dunku portów morskich osiągnięto o* 
golem 111 proc, planu, przy czym 
przeładunek węgla wzrósł o 2 proc., 
rud i innych ładunków masowych o 
34 proc, w porównaniu z I kwartałem 
ub. r. Zaznaczył się wzrost przeła* 
dunków portowych w porównaniu z 
odpowiednim okresem roku ubiegłe* 
go w zespole Szczecin=Swinoujście.

Wartość usług poczty i telekomu* 
nikacji w cenach porównywalnych 
wzrosła w I kwartale 1951 r. o 17 
proc, w porównaniu z odpowiednim 
kwartałem ubiegłego roku.

V. Wzrost 
obrotów handlowych
Całość obrotu towarowego handlu 

detalicznego (państwowego, sjtóldziel* 
czego i prywatnego) wzrosła w ce* 
nach bieżących o około 14 proc, w 
porównaniu z odpowiednim okresem 
roku ubiegłego. Obroty detaliczne u* 
spo'eeznionego aparatu handlowego 
osiągnęły poziom 133 proc, w porów* 
naniu z l kwartałem ub. r., w tym o* 
broty aparatu państwowego 162 proc.

Poprawie uległo zaopatrzenie siec:
(Ciąg dalszy na sir. 2)

Jak już informowaliśmy ro ramach Festiwalu Muzyki Polskiej od­
był się ostatnio m sali „Romy" ro Warszawie występ Państwowego 
Ludowego Zespołu Pieśni i Tańca „Mazowsze". Zespól ten składa się 
z 90 uzdolnionych dziewcząt i chłopców wiejskich z rejonu Mazoio 

sza. Pierwszy publiczny występ wywołał olbrzymie zainteresowanie 
a zgromadzona publiczność entuzjastycznie powitała zespół i jego 
twórcę dyr. T. Sygietyńskiego.

Na zdjęciu zespól „Mazowsze" podczas występu.

Minister Kultury i Sztuki Stefan Dybowski, m uznaniu zasług dyr. 
zespołu, znanego kompozytora Tadeusza Sygietyńskiego, dekoruje go 
Krzyżem Oficerskim „Odrodzenia Polski".

(Foto — CAF)

17 maja rozpocznie się 
Narodowy Plebiscyt Pokoju

WARSZAWA (PAP). Komitet Wy­
konawczy PKOP na swym ostatnim po 
siedzeniu w dniu 15 bm. stwierdził, że 
manifest wzywający nairfćld pols-kj do 
wyrażenia w plebiscycie solidarności z 
apelem Światowej Rady Pokoju w spra 
wie paktu pokotu 5 mocarstw wywo­
łał głęboki oddźwięk w całym społe­
czeństwie.

Ze wszystkich środowisk i organiza­
cji społecznych napływają coraz licz­
niejsze glosy, wyrażające stanowcze 
poparcie dla tadań zawartych w kar­
cie narodowego plebiscytu pokoju-

Komitet Wykonawczy PKOP posta­
nowił roznoCTi-ji plebiscyt w dniu 17 
maja 1951 r-

Komitet Wykonawczy uchwalił in­
strukcje w sprawie Narodowego Ple­
biscytu Pokoju i wezwał wszystkie 
komitety obrońców pokoju w kraju, 
wszystkich uczestników ruchu poko­
ju. niezależnie od ich zapatrywań, wie 
rżeń ( poglądów ideowych — do jak 
najczynnieiszei pracy nad zwycięskim 
przeprowadzeniem plebiscytu.

Polska i Albania 
wymieniły dokumenty ratyfikacyjne 

umowy kulturalnej
WARSZAWA (PAP) W dniu 18 bm. 

odbyła się w Ministerstwie Spraw Za­
granicznych wymiana dokumentów ra­
tyfikacyjnych umowy kulturalnej mię-

Śmierć
prezydenta Portugalii
LONDYN (PAP). Jak donosi z Liz­

bony agencja Reutera, zmarf w wieku 
lat 81 prezydent Portugalii Antonio 
Oscar Carmona.

Wczasy dla dzieci i młodzieży 
troską Rządu Polski Lidowei

WARSZAWA (PAP). W celu nale* 
żytego przygotowania akcji wczasów 
letnich dla dzieci i młodzieży, Rada 
Ministrów w specjalnej uchwale po* 
wołała Min-'stra Oświaty — na Pel* 
nomocnika Rządu do spraw wczasów 
dla dzieci i r..lod>z;eży.

Uchwale ta stanowi wyraz troski i 
zainteresowana Rządu sprawą u* 
sprawnienia i podniesienia na wyż* 
szy poziom organizacyjny i wycho* 
wawczy wczasów letnich dla dzieci i 
młodzieży.

Pełnomocnik Rządu do akcji wcza* 
sów letnich kierować będzie tą akcją, 
koordynować współpracę zaintereso* 
wanych resortów państwowych, urzę* 
dów i instytucji oraz organ zacji ma* 
sowych, jak również czuwać nad wy* 
konaniem ustalonych w tej dziedzi* 
nie planów.

Jako organ doradczy dla Pełnomoc­
nika Rządu, powołana została głów* 
na komisja do spraw wczasów dla 
dzieci i młodzieży, w skład której 
wchodzą przedstawiciele: CRZZ Zw. 
Zaw. Nauczycielstwa Polskiego, ZMP, 
LK i TPD. Podobne komisje utworzo*

Komitet Wykonawczy PKOP zwnólcij 
się do wszystkich organizacji społecz­
nych w Polsce, aby włączyły swe siły 
i środki do wielkiej akcji Narodowe­
go Plebiscytu Pokoju.

Wizyta ambasadora
K. Jasińskiego w Kijowie

MOSKWA (PAP). W Kijowie odby­
ło się spotkanie studentów polskich 
kształcących się na wyższych uczel* 
niach Republiki Ukraińskiej z amba­
sadorem RP w ZSRR — K. Jasińskim. 
Ambasador Jasiński zapoznał się z 
życiem i postępami w nauce studen­
tów polskich.

Z okazji przyjazdu Ambasadora RP 
do Kijowa odbyło się w Kosulacie 
RP przyjęcie dla przedstawicieli 
świata politycznego, literackiego i ar* 
tystycznego Ukrainy Radzieckiej.

dzy Rzeczpospolitą Polską a Albańską 
Republiką Ludową.

Wymiany dokumentów dokonali: w 
imieniu Rzeczypospolitej. Polskie) — 
Minister Spraw Zagranicznych dr Sta­
nisław Skrzeszewski, w imieniu Albań­
skiej Republiki Ludowej — charge 
d’affaires Albanii p. Nesti Nase.

Przy akcie wymiany dokumentów ra­
tyfikacyjnych obecni byli wyżsi urzęd­
nicy Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
oraz członkowie poselstwa Albańskiej 
Republiki Ludowej.

■ne będą przy prezydiach Wojewódz­
kich i Powiatowych Rad Narodowych.

Działania wojenne 
w Korei

MOSKWA (PAP) Tasj donosi z Phe- 
nianu:

Kilka dnj temu wojska amerykańskie 
I angielskie przeszły 38 równoleżnik I 
posunęły się o S do 15 km na północ 
od lego równoleżnika.

Według wiadomości dowództwa na­
czelnego Koreańskiej Armii Ludowej, 
o-łoszonej 17 kwietnia, oddziały Ar­
mii Ludowej wraz z ochotnikami chiń­
skimi prowadziły na wszystkich fron­
tach zacięte walki z nieprzyjacielem, 
zadając mu wielkie straty w ludziach 

Stra kś w Iranie
LONDYN (PAP). Według doniesień 

agenci! Reutera, trwa w dalszym cią­
gu strajk w Abadanie. głównym ośrod 
ku irańskiego zagłębia naftowego. 
Ostatnio odbyły się w Abadanie trzy 
wiece robotnicze.
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WIELKIE: OSIĄGNIĘCIA POKOJOWE NARODU RADZIECKIEGO

Triumf pokoju i socjalizmu
Przez pomyślne wykonanie 5-latki powojennej wzmacnia się jeszcze bardziej 

ostoja pokoju na całym świecie
OD REDAKCJI: DZIŚ PODAJEMY DOKOŃCZENIE KOMUNIKATU PAN 

STWOWEJ KOMISJI PLANOWANIA ZSRR I CENTRALNEGO URZĘDU 
Statystycznego zsrr o wynikach wykonania czwartego 
(PIERWSZEGO POWOJENNEGO) PLANU 5-LETNIEGO ZSRR ZA LATA 
1946—1950, __________

Wykonanie planu 
5-letniego w dz edzinie 

rolnictwa
w wyniku pomyślnego wykonania 

Planu 5-letniego nastąpi) nowy po­
tężny rozwój rolnictwa. W ciągu 5- 
lalki wzrosła i jeszcze bardziej okrze 
pła społeczna gospodarka kołchozów, 
rozwinęła się baza materialno-tech­
niczna rolnictwa zwiększyła się rola 
ośrodków maszynowo-traktorowych 
w produkcji kołchozowej, przygoto­
wano nowe, wykwalifikowane kadry 
organizatorów produkcji rolnej, wy­
bitnych znawców uprawy roli, hodo­
wli bydła i mechanizacji.

Obszar zasiewu upraw zbożowych 
wzrósł w ciągu 5 lat o przeszło 20 
proc. Ogółem zbiory zboża w roku 
1950 przewyższyły poziom z r. 1940 
o 345 milionów pudów, przy czym 
produkcja pszenicy wzrosła w porów 
naniu z poziomem przedwojennym o 
376 milionów pudów. Zadanie planu 
5-letniego w dziedzinie wydajności 
upraw zbożowych z 1 ha wykonano 
z nadwyżką. W latach 1949—1950 wy

pod oziminę, siew kwalifikowanymi 
nasionami zbóż wzrósł w ciągu 5 lat 
o 64 proc., kwalifikowanej zaś psze­
nicy — zwiększy! się 2 razy. W roku 
195Ó zebrano przy pomocy kom­
bajnów uprawy zbożowe z połowy 
całej powierzchni zasiewu.

Pomyślnie wykonywany jest plan 
sadzenia ochronnych pasów leśnych, 
kołchozy, sowchozy, ośrodki maszyno 
wo-traktorowe, gospodarstwa leśne i 
ośrodki sadzenia lasów, realizując sta 
linowski plan przeobrażenia przyro­
dy, zasadziły i zasiały ochronne pa­
sy leśne na obszarze 1.350.000 ha, z 
czego w 1950 roku — na obszarze 
760 tysięcy ha.
Wykonano zadania planu 5-letniego 

w dziedzinie budownictwa sowcho- 
zowego. W ciągu 5 lat sowchozy 
znacznie rozszerzyły obszar zasiewu 
upraw rolnych. Wydajność upraw 
zbożowych z 1 ha w roku 1950 prze­
wyższyła wydajność w roku 1940 o 
16 proc. W sowchozach ministerstwa 
sowchozów ZSRR w zasadzie zakoń­
czono mechanizację robót rolnych.

Gospodarstwom chłopskim Litew­
skiej, Łotewskiej, Estońskiej i Mol-«- iiaunvL-ftq, laiacu w> --- . . ;,r»r> i j • i

dajność upraw zbożowych z 1 ha by dąwskiej SRR oraz zachodnich ohwo 
ła o |3 proc, wyższa niż w roku 1940. I ^°,w Ukraińskiej i Białoruskiej oRR, 1 • a . i • Iz 1/> I. A a n *a 1 zł I <r c i a z I IZ II linn I AObszar zasiewów upraw technicz­
nych w ciągu 5 lat wzrósł o 59 proc.. 
w tym bawełny o 91 proc, lnu <" 
włóknistego — o 90 proc., buraka cu 
krowego — o 57 proc..
— o 23 proc, ogółem zbiory bawełny 
Wzrosły w ciągu 5 lat 2,9 raza, włók 
na lnu — przeszło 2 razy, buraka cu 
krowego — 2,7 raza, słonecznika — 
o 70 proc. Poważnym brakiem w pro 
dukcji upraw rolnych są wciąż je- 
•żcze znaczne straty przy zbiorze plo 
nów, zwłaszcza — zboża, lnu długo- 
włóknistego i buraka cukrowego.

Obszar uprawy warzyw i ziemnia­
ków wzrósł w porównaniu z rokiem 
1940 o 5 proc. Globalne zaś zbiory 
ziemniaków w roku 1950 przewyższy 
ły poziom przedwojenny o 21 proc.

W ciągu 5 lat dokonano znacznej 
pracy w zakresie dalszego wzmocnię 
nia i rozszerzenia baz ziemniaczano- 
warzywnych wokół wielkich miast.

Obszar zasiewu roślin pastewnych 
w roku 1950 wzrósł w porównaniu 
z rokiem 1940 o 15 proc., jednakże 
zadania Planu 5-letniego w zakresie 
zwiększenia -v- ’ ■ -
wieloletnimi

które znajdowały się pod okupacją
prvC. niemiecką, Związek Radziecki udzie- 
długi) wydatnej pomocy produkcyjnej 

nu., uuruKa cU '• ,--- --------------- ; ' . ' . .
■ słonecznika ’ śc* rolnej. organizowania ośrodkow 
łiory bawełny maszynowo-traktorowych, dostawy

wydatnej pomocy produkcyjnej 
w dziedzinie umocnienia spółdzielczo

traktorów i maszyn, nawozów sztucz­
nych oraz w dziedzinie przyznawa­
nia im kredytów. Pod koniec planu 
5-letniego na obszarach tych zakoń­
czono w zasadzie kolektywizację go­
spodarstw chłopskich na zasadzie do­
browolności.

Rozwój socjalistycznej produkcji 
rolnej, jej wysoka towarowość umoż­
liwiły zabezpieczenie zwiększonego 
zapotrzebowania ludności na chleb, 
mięso, mleko i inne produkty spo­
żywcze oraz zwiększenie dochodów 
kołchozów i kołchoźników. Wzrost 
produkcji upraw zbożowych i tech­
nicznych oraz rozwój produkcji ho­
dowlanej stworzyły trwałą bazę su­
rowcową dla dalszego rozwoju prze 
mysłu lekkiego i spożywczego.

Wykonanie planu
, izenia obszaru pod trawami 5-lelmegO W dziedzinie 

wieloletnimi nie wykonano w całej . ° . • * z .
pełni i produkcja paszy nie dotrzy- rT&nsportll 1 łąCznuSCl
znuje kroku zwiększonemu zapotrze­
bowaniu hodowli.

W dziedzinie hodowli bydła zada-' 
nia planu 5-letniego dotyczące zwięk 
ezenia pogłowia bydła stanowiącego 
■własność kołchozów wykonano z nad

pogłowia bydła stanowiącego 
ść kołchozów wykonano z nad 

wyżką. Przedwojenny poziom pogło­
wia bydła produktywnego i drobiu 
W kołchozach został znacznie prze­
kroczony: bydła rogatego — o 40 
proc, owiec i kóz — o 63 proc., trzo 
dy chlewnej — o 49 proc., drobiu — 
2-krotnie. We wszystkich kategoriach 
gospodarstw — kołchozach, sowcho- 
zacn, u kołchoźników i gospodarzy 
indywidualnych, u robotników i pra 
Cewników umysłowych — ogólne po­
głowie bydła produktywnego, które 
gwałtownie spadło w czasie wojny, 
Osiągnęło poziom przedwojenny, a w 
t. 1950 w porównaniu z rokiem 1940 
wzrosło o 4 proc., ilość zaś drobiu — 
o 14 proc. W ciągu1 5-latki w kołcho­
zach i sowchozach dokonano znacz­
nej pracy'w zakresie hodowli bydła 
rasowego.

Wzrosło wyposażenie techniczne 
rolnictwa. W ciągu 5 lat gospodarce 
rolnej dostarczono 536.000 traktorów 
W przeliczeniu na jednostkę o mocy 
15 km, 93,000 kombajnów zbożowych, 
341.000 pługów traktorowych, 254.000 
śiewników traktorowych, 249.000 kul 
tywatorów traktorowych i wiele in­
nych maszyn służących do uprawy 
żiemi, siewu i sprzętu. Jednocześnie 
nie nadąża się z zaopatrywaniem go­
spodarki rolnej w maszyny służące 
do sprzętu bawełny, lnu i konopi, bu 
raka cukrowego, przetwórstwa paszy 
i mechanizacji pracochłonnych robót 
w hodowlanych fermach kołchozów i 
Sowchozów. Dokonano znacznej pra­
cy w zakresie elektryfikacji kołcho­
zów. ośrodków maszynowo-traktoro; 
wych i sowchozów. Moc elektrowni 
wiejskich do końca 1950 r. wzrosła w 
porównaniu z rokiem 1940 — 2,8 ra­
sa. , , .

Uzykano poważne sukcesy w dzie­
dzinie podniesienia kultury rolnic­
twa: podjęto zakrojone na szeroką 
skalę prace nad wprowadzeniem i za 
stosowaniem odpowiednich trawopol- 
nych płodozmianów zbożowych i pa 
•tewnveh w kołchozach i sowcho­
zach. W roku 1950 w kołchozach za­
orano traktorami przeszło 90 proc, 
yszystkich czarnych ugorów i ziemi

Transport kolejowy w ok resit? 5-lat 
ki zaspokoił wzrastające zapotrzebo 
wanie gospodarki narodowej w dzie­
dzinie przewozu. Ustalone na rok 
1950 zadanie w zakresie przewozu ła 
dunków w transporcie kolejowym zo 
stało wykonane z nadwyżką 15 proc. 
Przeciętny załadunek na dobę w ko 
lejnictwie stanowił w 1950 roku 121 
proc, poziomu z 1940 r. i 103 proc, z-a 
dania planu 5-letniego. W rezultacie 
zastosowania przodujących metod 
pracy i nowej techniki znacznie po­
lepszyło się wykorzystanie środków 
technicznych w kolejnictwie. W roku 
1950 ładunek wagonu towarowego 
wzrósł w porównaniu z rokiem 1940 
o 14 proc.

Decydującym zadaniem 5-latki po 
wojennej była likwidacja wielkich 
zniszczeń, które wojna wyrządziła 
transportowi kolejowemu. Wykona­
ne w ciągu 5 lat roboty w dziedzi­
nie odbudowy równoległych torów, 
mostów, stacji i węzłów kolejowych 
zapewniły nieodzowną zdolność prze 
pustową na głównych liniach kolejo­
wych. W znacznym stopniu odnowio­
no i uzupełniono tabor lokomotyw 
parowozami nowych serii, lokomoty­
wami dieslowskimi i elektrowozami, 
jak również tabor wagonów. Zbudo­
wano nowe linie kolejowe, zwłaszcza 
w rejonach północnych oraz w Azji 
Środkowej. Zelektryfikowano szereg 
linii kolejowych na Uralu, na Zakau­
kaziu i w Krzywym Rogu oraz pod* 
miejskie odcinki węzłów kolejowych 
Moskwy. Leningradu, Rygi, Kijowa, 
Baku i Tallina. Jednakże zadanie pla 
nu 5-letniego w dziedzinie odbudowy 
i budowy linii kolejowych, mostów, 
dworców i węzłów kolejowych nie zo 
stało w całej pełni wykonane.

Przewóz ładunków w transporcie 
rzecznym w roku 1950 przekroczył 
poziom 1940 roku o 26 proc., nie o- 
siągnął jednak poziomu ustalonego 
w planie 5-letnim. Polepszono wyko­
rzystywanie Wołgi i jej dopływów 
dla celów transportowych, jak rów­
nież rzek syberyjskich i północnych. 
Odbudowano białomorsko-bałtycki 
kanał im. Stalina oraz szlak wody 
Dniepr-Bug jak również porty rzecz 
ne.

Przewóz ładunków w transporcie 
morskim wzrósł w roku 1950 w po-morskim wzrosi w toku i>zv w p<>- 
równaniu . z rokiem 1940 o 65 proc, robotnik

Zdolność produkcyjna zakładów re­
montu statków i warsztatów okręto­
wych ministerstwa floty morskiej 
zwiększyła się w roku 1950 w porów 
naniu z rokiem 1940 przeszło 2-krot- 
nie, a ilość urządzeń do podnoszenia 
statków — 1,6 raza.

Przewóz ładunków w transporcie 
samochodowym wzrósł w roku 1950 
w porównaniu z rokiem 1940 — 2,3 
raza. Zbudowano 16.000 km dróg sa­
mochodowych o twardej nawierzchni. 
Oddano do użytku magistralę samo­
chodową Moskwa — Symferopol. Sieć 
dróg samochodowych z ulepszoną na­
wierzchnią była pod koniec 5-latki 
2,5 raza większa niż przed wojną.

W okresie 5-latki odbudowano 
środki łączności i radio oraz zapew­
niono ich dalszy rozwój na bazie no­
wej techniki. Moc stacji telefonicz­
nych przekroczyła poziom przedwo­
jenny. Plan budowy stacji radio- 
wych wykonany został w ciągu 5-lat- 
ki z nadwyżką 39 proc, wzrosła sieć 
radioodbiorcza. Plan odbudowy i 
przeprowadzenia kabla magistralnego 
przekroczony został w ciągu 5 lat o 
23 proc, długość pocztowych linii 
lotniczych w porównaniu z rokiem 
1940 wzrosła 2,3 raza.

Zadanie planu 5-letniego w zakre­
sie zwiększenia dochodu narodowego 
wykonano ze znaczną nadwyżką. 
Plan 5-letni wysuną) zadanie przekro­
czenia przedwojennego poziomu do­
chodu narodowego o 38 proc. Fak­
tycznie dochód narodowy zwiększył 
się w roku 1950 w stosunku do roku 
1940, w cenach porównywalnych, o 
64 proc. Wzrost .dochodu narodowego 
umożliwił znaczną poprawę sytuacji 
materialnej robotników, chłopów i 
inteligencji, dokonanie wielkich in­
westycji kapitałowych w gospodarkę 
narodową oraz nagromadzenie nie­
zbędnych państwowych rezerw ma­
teriałowych i żywnościowych.

Podczas, gdy w krajach kapitali­
stycznych przeszło połowę dochodu 
narodowego przywłaszcza klasa kapi­
talistów, w Związku Radzieckim ca­
ły dochód narodowy należy do mas 
pracujących. Masy pracujące ZSRR 
otrzymały przy tym w roku 1950, dla 
zaspokojenia swych osobistych po­
trzeb materialnych i kulturalnych, 74 
proc, dochodu narodowego zaś 26 
proc, dochodu narodowego pozostało 
w dyspozycji państwa( kołchozów i 
organizacji spółdzielczych dla roz­
szerzenia produkcji socjalistycznej o- 
raz na inne potrzeby ogólnopaństwo- 
we i społeczne. Dzięki wzrostowi do­
chodu narodowego budżet państwo­
wy wykonywany był rok rocznie z 
nadwyżką dochodów nad wydatkami. 
W wydatkach budżetu państwowego 
stale wzrastał udział wydatków na fi­
nansowanie gospodarki narodowej i 
budownictwo społeczno-kulturalne.

W wyniku wzrostu dochodu naro­
dowego i pomyślnego wykonania 
budżetu państwowego, plan 5-letni w 
zakresie inwestycji w gospodarkę na 
rodową wykonany został z nadwyżką 
22 proc. W latach 1946—1950 odbu- 
dowano, zbudowano i oddano do u- 
żytku przeszło 6.000 przedsiębiorstw 
przemysłowych, nie licząc drobnych 
przedsiębiorstw państwowych, spół­
dzielczych i kołchozowych.

Z tych samych przyczyn można by­
ło w grudniu 1947 r. przeprowadzić 
reformę walutową oraz znieść system 
kartkowy na wszystkie artykuły spo­
żywcze i towary przemysłowe. W la­
tach 1947—1950 3-krotnie dokonano 
obniżki cen towarów masowego spo­
życia i przygotowano warunki doko­
nania z dniem 1 marca 1951 r. nowej 
obniżki cen. Zapewniło to poważny 
wzrost realnej płacy robotników, u- 
rzędników i inteligencji pracującej o- 
raz zmniejszenie wydatków chłopów 
na zakup towarów przemysłowych, 
które potaniały, doprowadziło do dal­
szego wzmocnienia rubla, podniesie­
nia jego zdolności nabywczej oraz po 
lepszenia kursu rubla radzieckiego w 
stosunku do walut obcych.

Wykonanie planu 
5-letniego w dziedzinie 

podniesienia stopy 
życiowej i poziomu 

kulturalnego ludności
W Związku Radzieckim nie było i 

nie ma bezrobocia. Po zakończeniu 
wielkiej wojny narodowej wszystkim 
zdemobilizowanym z armii 1 mary­
narki wojennej zapewniono w całej 
pełni pracę, odpowiadającą ich kwa­
lifikacjom i specjalności. Liczebność 
robotników i urzędników w gospodar­
ce narodowej ZSRR w końcu 1950 r. 
wynosiła 39.2 miliona osób i wzrosła 
w porównaniu z liczebnością w koń­
cu roku 1940 o 7,7 milionów osób.

Polepszyła się sytuacja materialna 
ludności ZSRR co znalazło wyraz we 

>vch i rr’’ •-eh 
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zwiększeniu dochodów chłopów, pły­
nących zarówno ze społecznej gospo­
darki kołchozów, jak również z go­
spodarki przyzagrodowej i indywi­
dualnej. Ogólna suma dochodów ro­
botników i urzędników oraz docho­
dów chłopów wzrosła w roku 1950 w 
porównaniu z rok'em 1940, w cenach 
porównywalnych, o 62 proc.

Znacznie zwiększyły się wydatki 
państwa na potrzeby kulturalno-spo­
łeczne mas pracujących. Ludność o- 
trzymała na koszt państwa zasiłki i 
renty z tytułu ubezpieczeń społecz­
nych robotników i urzędników eme­
rytury z tytułu' ubezpieczeń, bezpłat­
ne i ulgowe skierowania do sanato­
riów, domów wypoczynkowych i do­
mów dziecka, zasiłki dla matek posia­
dających liczne potomstwo i dla ma­
tek samotnych, bezpłatną pomoc le­
karską, bezpłatne nauczanie i pod­
wyższanie na koszt państwowa kwali 
fikacji ludzi pracy, stypendia dla u- 
czących się oraz szereg innych zasił­
ków i ulg. Ponadto wszyscy robotni­
cy i urzędnicy otrzymywali co loku 
płatne urlopy na okres co najmniej 
dwóch tygodni, a pracownicy szere­
gu zawodów — dłuższe urlopy. W 
roku 1950 ludność otrzymała z tytułu 
wymienionych wyżej zasiłków i ulg 
wypłacanych na koszt państwa sumę 
przekraczającą 120 miliardów rubli, 
tj. 3 razy więcej niż w roku 1940.

W okresie powojennym jednocześ­
nie z podnoszeniem się stopy życio­
wej narodu nastąpił dalszy rozkwit 
kultury, nauki i sztuki.

Liczba uczniów uczęszczających do 
szkół podstawowych, siedmioletnich i 
średnich, do szkół technicznych i in­
nych średnich zakładów naukowych 
wzrosła w ciągu 5 lat o 8.000.000 i wy­
nosiła w roku 1950 — 37.000.000, przy 
czym w roku 1950 w szkołach tech­
nicznych i innych średnich specjal­
nych zakładach naukowych kształci­
ło się 1.298 tysięcy osób wobec 
975.000 w roku 1940. W wyższych za­
kładach naukowych w roku 1950 
kształciło się 1.247 tysięcy studentów 
wobec 812 tysięcy w roku 1940.

Gospodarka narodowa otrzymała 
w ciągu 5 lat 652 tysiące specjalistów 
z wyższym wykształceniem oraz 1.278 
tysięcy—ze średnim wykształceniem. 
W porównaniu z rokiem 1940 liczba 
specjalistów zatrudnionych w gospo­
darce narodowej wzrosła o 84 proc. 
W ciągu ubiegłych 5 lat w Związku 
Radzieckim dokonano niezwykle do­
niosłych odkryć i wynalazków w 
różnych dziedzinach nauki i techniki. 
Za wybitne prace, wynalazki i osiąg­
nięcia w dziedzinie nauki, techniki, 
literatury i sztuki przyznano w okre­
sie 5-latki miano laureata Nagrody Sta 
linowskiej przeszło 6.500 osobom.

naukowo-bada w” 
|_______ r,_ w roku 1950 po-
przedwojenny 1.5 raza, liczba: 

zaś zatrudnionych w nich pracowni­
ków naukowych wzrosła blisko 2- 
krotnie. Sieć instytucji kulturalno- 
oświatowych osiągnęła i przewyższy­
ła rozmiary przedwojenne.

Klubów t masowych bibliotek w 
mieście i na wsi było w roku 1950 
o 15 proc, więcej, niż w roku 1940. 
Nakład książek w Zw ązku Radziec­
kim wzrósł w porównaniu z rokiem 
1940 o 84 proc, ilości aparatów kine­
matograficznych do końca roku 1950 
wzrosła 1,5 krotnie w porównaniu z 
rokiem 1940.

W okresie powojennym nastąpiła 
dalsza poprawa opieki lekarskiej i 
lecznictwa sana tory jno-profi laktycz- 
nego. Ilość łóżek w szpitalach miej­
skich i wiejskich wzrosła w rok« 
1950 o 25 proc, w porównaniu z ro­
kiem 1940. Odbudowano zniszczone 
podczas wojny sanatoria. Liczba le­
karzy w kraju wzrosła w porównaniu 
z rokiem 1940 o 75 proc.

Osiągnięto poważne sukcesy w za­
kresie rozwoju handlu radzeckiego. 
Detaliczny obrót towarowy w państwo 
wej i spółdzielczej siec: handlowej 
znacznie przewyższył poziom przed­
wojennego 1940 roku. W roku 1950 
w porównaniu z rokiem 1940 sprzeda­
no w sklepach państwowych i spół­
dzielczych, nie licząc sprzedaży to­
warów z zasobów miejscowych, mię­
sa i przetworów mięsnych — o 38 
proc, więcej przetworów rybnych — 
o 51 proc., masła — o 59 proc., tłusz­
czów roślinnych i innych — o 67 
proc., cukru — o 33 pioc. wyrobów 
cukierniczych — o 34 proc., obuwia 
— o 39 proc, tkanin bawełnianych, 
wełnianych, jedwabnych i lnianych 
— o 47 proc., wyrobów dziewiarskich 
— o 39 proc.

Wzrosła sprzedaż towarów przezna­
czonych na potrzeby kulturalne i go­
spodarcze ludności. W roku 1950 w 
porównaniu z przedwojennym 1940 
rokiem wzrosła sprzedaż: zegarków — 
3,3 raza, odbiorników radiowych — 
6 razy, przyrządów elektrycznych do 
użytku domowego — 1.5 raza, rowe­
rów — 2 9 raza, maszyn do szycia — 
prawie 3 razy, motocykli — 16 razy, 
kilkakrotnie wzrosła sprzedaż ma­
teriałów budowlanych na wsi. W po­
równaniu z rokiem 1940 w toku 1950 
znacznie zwiększyły się rozmiary 
handlu kołchozowego. Po zniesieniu 
kartek i przeprowadzeniu reformy 
pieniężnej ceny na rynku kołchozo­
wym spadły.

W okresie 5-latki powojennej na ■ 
szercką skalę rozwinęło się budow­
nictwo mies*zkaniowe. Przedsiębior­
stwa państwowe, urzędy i rady tere­
nowe. jak również ludność miast i 
osiedli robotniczych, korzystając z 
kredytów państwowych, zbudowały i 
odbudowały domy mieszkalne o łącz­
nej powierzchni, przekraczającej 100 
milionów metrów kwadr. Ponadto w 
miejscowościach wiejskich odbudo- 

। wano I zbudowano 2.700 tysięcy do- 
1 mów mieszkalnych.

Sieć instytutów 
czych przekroczyła 
ziom |

Komunikat P.K.P.G
(cigg dalszy te strony 1)

detalicznej przez aparat uspołecznio> 
ny. Aparat uspołeczniony dostarczył 
w I kwartale 1951 r. 17 proc, więcej 
w porównaniu z I kwartałem 1950 r. 
mąki pszennej i żytniej, o 8 pioc. 
mięsa i tłuszczu, o 13 proc, mleka, o 
86 proc, masła, o 88 proc, jaj, o 21 
proc, cukru, o 6 proc, mydła, o 25 
proc, ubiorów i okryć męskich i danr- 
skich, o 8 proc, obuwia skórzanego.

Sieć uspołecznionego aparatu des 
talicznego wraz z uspołecznionymi za« 
kładami żywienia zbiorowego wzrosła 
w porównaniu z I kwartałem 1950 r. 
o 37 proc.

W i kwartale 1951 r. nastąpił po« 
ważny wzrost sieci i obrotów apara« 
tu żywienia zbiorowego. Sieć placó’ 
wek żywienia zbiorowego wzrosła o 
97 proc, w porównaniu z I kwartałem 
1950 r. a obroty o 93 proc.

Przy utrzymaniu skupu trzody 
chlewnej na poziomie ubiegłego roku, 
skup bydła rogatego, dokonany przez 
aparat uspołeczniony, wzrósł w po­
równaniu z I kwartałem ub. roku o 
2 proc., mleka o 51 proc., zbóż ogółem 
o 21 proc.

VI. Wzrost zatrudnienia 
i wydajności pracy 

w 
szy 
przemyśle socjalistycznym. Według 
wstępnych danych liczba pracowni­
ków ogółem w przemyśle, podległym 
ministerstwom przemysłowym wzros­
ła w porównaniu z I kwartałem u- 
biegłego roku o około 6 proc., w tym 
liczba robotników produkcyjnych o 
około 7 proc.

Według wstępnych danych wydaj- 
..cjć pracy, mierzona wartością pro-

I kwartale 1951 r. nastąpił dal« 
wzrost liczby zatrudnionych w

dukcji w cenach niezmiennych na 
jednego robotnika wzrosła ogółem w 
I kwartale 1951 r. w przemyśle, pod­
ległym ministerstwom przemysło­
wym o około 13 proc, w porówna­
niu z I kwaitalem ubiegłego roku.

VII. Rozwój 
urządzeń socjalnych 

i kulturalnych
W I kwartalę 1951 r. nastąpił dal­

szy rozwój urządzeń socjalnych 
i kulturalnych.

Liczba dzieci w przedszkolach w I 
kwartale 1951 r. wzrosła w porów­
naniu z I kwartałem 1950 r. o około 
18 proc. Liczba miejsc w żłobkach 
wzrosła w porównaniu z I kwarta­
łem ubiegłego roku o około 25 proc.

W I kwartale 1951 r. dokonano dal­
szej rozbudowy placówek ochrony 
zdrowia. Liczba łóżek w szpitalach 
wzrosła w porównaniu z I kwartałem 
ubiegłego roku o 9 proc., liczba łóżek 
w sanatoriach przeciwgruźliczych o 
16 proc., a liczba łóżek w izbach po­
rodowych o 57 proc.

Liczba widzów w kinach miejskich 
wzrosła ogółem o 4 proc, w porówna­
niu z I kwartałem ubiegłego roku, a 
w stałych kinach wiejskich o 129 
proc., liczba stałych kin wiejskich 
wzrosła ośmiokrotnie w 
z I kwartałem 1950 r.

Liczba zainstalowanych 
mieszkaniowych wzrosła 
w porównaniu z I kwartaełm ub. ro­
ku. Liczba zradiofonizowanych gro­
mad wiejskich wzrosła o 41 proc.

Poważnie wzrosły nakłady pań­
stwa na akcje wczasów pracowni* 
czych, na lecznictwo pracownicze o- 
raz na rozbudowę urządzeń socjal* 
nych i kulturalnych.

porównaniu

głośników 
o 58 proc.
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Ciasto czeka słońca
(Zwiedzamy Państwowy Zakład Zdrojowy w Ciechocinku)

Zwiedzamy Państwowy Zakład Zdro­
jowy w Ciechocinku.

Ta dolina Wisły, w które] krąży „cie­
chocińskie" słońce, posiada wyjątko­
wy klimat. Tężnie (zbudowane do wy 
twarzaróa solanki) wytwarzają także 
ozon. Płuca łódzkiego włókniarza od­
czuwają natychmiast ten balsam — po-

Muszla koncertowa w Parku Ciec 
ą hocinka.

wietrze nasycone solą I wilgocią. 
Górnicy wpatrują się w dywany ży­
wych kwiatów, śledzą białe jak śnieg 
łabędzie. To wszystko zamyka jedno 
słowo: Ciechocinek.

A!e teraz Jest jeszcze szaro (choć 
pogodnie) i nim wiosna rozkwitnie po­
tężnie wokół muszli, a brzozy zrobią 
się świeże i lśniące — dobrze jest po­
rozmawiać w gabinecie dyrektora Ja­
nowskiego i posłuchać co mówi o u- 
zdrowisku dr Iwanowski. Właśnie ro­
bimy to. Rozmawiamy obszernie, wy­
czerpująco. Naczelny lekarz porusza 
mianowicie sprawę pewnego przeło­
mu. W r. 1949 wprowadzono zimowe 
leczenie sanatoryjne i obecnie już 350 
łóżek pełni służbę na frondę zdro­
wie. Ciechocinek przestał być wyłącz­
nie uzdrowiskiem sezonowym. Nie o- 
słabia to faktu, źe na pełnych obrotach 
ruszy ta maszyna dopiero w lede. — 
Liczba pensjonariuszy osiągnę wów­
czas okrągły tysiąc. Dzięki wspania­
łym urządzeniom przelotność zabiego­
wa w uzdrowisku jest bardzo wysoka. 
Trudności — to brak mieszkań dla 
chorych. Np. w ub. roku w Ciecho­
cinku z kuracji! korzystało 30—40 proc, 
chorych, którzy przybyli tu na własną 
rękę (w odróżnieniu od skierowanych 
przez ZUS, Zw. Samopomocy Chłop­
skiej, PKP, Ministerstwo Zdrowia Md.j 
Ci niepraewt dziani kuracjusze ło człon 
kawie rodzin pracujących, rzemieśl­
nicy i wolne zawody. Magnesem dla 
tych rzesz (a często nieodzowną po­
trzebą) jest slłodajna solanka, dobro­
dziejstwo Ciechocinka t dobrodziej­
stwo kraju. W perspektywie rozwoju 
uzdrowiska znajdują się dlatego no­
we budynki. Planuje się budowę pię­
ciu takich gmachów.

PIERWSZA W KRAJU POLIKLINIKA 
ZDROJOWA

Wiele Już napisano o Ciechocinku, 
ale nie napisano nic o pierwszej w

Czyn, który prześcignął
Każdy obiektywny obserwator śle’ 

dzący odbudową Warszawy, Wrocła’ 
wia, Poznania, Szczecina, Gdańska, 
oraz budowę Nowej Huty pod Kra* 
kowem i wielu gigantów przemysło5 
wych Planu G=letniego musi przyznać, 
iż tempo prac jest niezwykle szybkie.

Konkretny czyn prześciga najwspa’ 
nialsze fantazje! Współczesnym wy* 
daje się, że wizje przyszłości są jesz’ 
cze na etapie planowania, a tu rap’ 
tem okazuje się, że już są rzeczywi’ 
stością! Dopiero był początek, a już 
jest przepięknie rozkwitły kwiat?

Nawet stałego mieszkańca Gdańska 
ogarnia uczucie olśnienia, gdy mając 
w pamięci cmentarzysko ruin mija 
Złotą Bramę... Widzi z martwych po* 
wstałą ”
oczy... 
Wzdłuż 
To nie 
domku ----, .
staromiejskich w swej historycznej 
szacie znów ujęły w swe strojne ra* 
my historyczną Drogę Królewska. Na 
hełmie Ratusza Staromiejskiego złoci 
się posążek Zygmunta Augusta. Jesz’ 
cze Dwór Artusa ujęty jest w klesz* 
czach rusztowań, jeszcze wiele ka* 
mieniczek nie otrzymało swej mister1 
Hej oprawy sztukateryjnej. Jeszcze 

Starówkę gdańską. Przeciera 
Przecież to niemożliwe! 
Długiej zwarta zabudowa? 

było złudzenie! Domek przy 
stoi, dziesiątki kamieniczek

pisać o drugiej termie, o upartym 
wierceniu w celu pozyskania drugiego 
źródła. Inżynierowie zamierzają wy­
dobyć solankę z głębokości 1500 m. 
Nie chodzi o to, aby było jej więcej, 
chodzi o to, aby miała wyższą tempe­
raturę. Na głębokości 900 m przekra­
cza ona 30 stopni, na głębokości 1500 
m będzie miała 40 stopni ciepłoty. W 
tei chwili w Gechocinku skrzypią wy­
ciągi, a olbrzym; świder leci w dół 
z niesłychanym uporem. Spod świdra 
strzela srebrnym hukiem krew ziemi 
kujawskie; — solanka.

kraju pionierskiej Poliklinice Zdrojowej. 
Uruchomiona zostanie w czerwcu br. i 
służyć będzie każdemu choremu. U- 
dzi elanie zabiegu stanie się sprawą 
powszechną i łatwo dostępną. Ten bar 
dzo ważny fakt wpłynie na natężenie 
badań specjalnych (poza umasowie- 
rtiem leczenia). W tym kierunku pra­
cuje już w Ciechocinku Ośrodek Kli­
niczny Akademii; Medycznej w War­
szawie. Profesorowie Uniwersytetu i 
asystenci analizują mianowicie zespół 
zjawisk klimatycznych i specyficznie 
leczniczych uzdrowiska. Dzieje się to 
dlatego, aby na kurację kierować cho­
rych właściwie, celowo, racjonalnie. 
Ciechocinek pragnie osiągnąć „specja­
lizację" w leczeniu, pomagać tym 
wszystkim ludziom ze sztolni i warszta­
tów pracy, którym na pewno pomoże.

SÓL CIECHOCIŃSKA dla południa 
POLSKI

Wybitnie aktualnym zagadnieniem 
Ciechocinka jest wysyłka soli dla in­
nych dzielnic kraju, a przede wszyst­
kim dla południe. Stwierdzono mia­
nowicie, że tutejsza sól zawiera 5—7 
mWgramów jodu na kilogram. Brak 
soij z tą zawartością odczuwa przede 
wszystkim południe kraju. Tam nale­
żało dodawać jod, który tu spożywali 
mieszkańcy Aleksandrowa, Torunia itd. 
bez specjalnej potrzeby. Zagadnienie 
to ostatecznie zostało przecięte i wy­
syłkę sol; rozpocznie się w krótkim 
czasie. Ponadto w br. Ciechocinek ,  ,
zwiększa wydatnie bo o 100 proc, pro- się potężnym kadziom z borowiną — 
dukc.ę borowiny, soli leczniczej, wód, dobrodziejstwem cierpiących. Zużyta 
leczniczych, ługu. Ten ostatni środek na kąpiele — borowina wraca rurami 
n;e jest na ogół doceniany przez po- ' do basenów zapasowych.
trzebujących pomocy. I : ' '  ,, , 
W ługu znajduje się dużo aktywnych aktywność, jest znów użyteczna. Cała

W KRÓLESTWIE BOROWINY

Gdy na potężnych tęźniach załatwia 
się nieustannie sprawę solanki (zgę- 
szczenie) ; leci stamtąd jwśettsty, mi­
gotliwy deszcz — my idziemy do kró­
lestwa jej „partnerki” — borowiny. 
Idziemy przez słoneczne budynki sa­
natoryjne, przez sale nowoczesnych 
inhalatoriów, gdzie marmurowe filary 
pokrywa osadem sól, idziemy obok 
kabin z czerwonymi lampkami. Zna­
czy ło — kabiny zajęte. Ciechocinek 
pracuje na pełnych obrotach. Ale oto 
dr Iwanowski mówi: odwrotna strona 
medalu. Zeszliśmy właśnie nisko, gdzie 
ludzie taczkami wożą borowinę. Tu 
jest istotnie Inaczej, tu ludzie zdrowi 
pracują dla ludzi chorych. Z okolic 
Ciechocinka przywozi się mianowicie 
torf zmlnerałzowany. Pomieszany z 
solankę w brunatno-czarne błoto zdo- 

j bywa nazwę: borowina. Przyglądamy

Po pięciu 
niesłusznie, latach odzyskuje one swoją wspaniałą

cząstek leczniczych, bardzo wartościo­
wych. Doświadczeni mówią: przeko­
nał; oie się do ługu.

Ciechocinek ma przed sobą nieogra 
niczone nieomal zdolności produkcyj­
ne. Jego potężnym (najpotężniejszym 
w Europie) sercem jest gorące źródło 
depine z solanką. Nie będziemy po­
wtarzać frazesów o fenomenalne; sile 
tego źródła, które nie potrzebuje 
sztucznego ciśnienia i zdolne ijesł do 
olbrzymiej wydajności. Chcemy na-

Jeden z gmachów w Uzdrowisku (Łazienki).

majestatyczny kolos katedry mariac’ 
kiej nie zasłonił swych gotyckich 
okien barwnymi witrażami, jeszcze 
całe Stare Miasto przypomina gigan* 
tyczny plac budowlany, na którym 
pracowite mrówki różnych specjali’ 
stów budowlanych, robotników, tech» 
ników i rzemieślników swój skrzęt’ 
ny udział niosą do wspólnego dzieła. 
Starodawne kamieniczki zalśnią znów 
złotem. Dawniej głosiły chwałę za* 
możnego mieszczaństwa, żyjącego z 
wyzysku i wszelakiej koniunktury, a 
teraz odżyją dla ludu pracującego, 
który je wskrzesza własnym trudem 
i mozołem.

Mieliśmy okazję rozmawiać z przy* 
byszami, którzy, oglądając stary 
Gdańsk w nowej szacie, mówili z za« 
chwytem.

— To jest niewiarogodne, lecz praw 
dziwę! Takie dzieło było możliwe do 
wykonania tylko w ustroju demokra* 
cji ludowej! Ongiś budowano wieki 
całe, a teraz wystarczają lata 1 mle* 
siące!

W rozmowach z robotnikami wy* 
jaśnia się zagadka. Mówią po prostu:

— My budujemy dla siebie, dla na* 
szych dzieci, dla Ludowej Ojczyzny 
1 dla pokoju. Wszystko zbudujemy 
sami! To nasz front walki o pokój! 
r,*l i-' Zdz. w.

ta sprawa jest już na pierwszym etapie 
mechanizacji Przybywają nowsze u- 
rządzenia, wprowadza się w życie pro­
jekty i plany.

Tak źyje i działa potężny mechanizm 
miasta, które naizywa się Ceicboclnek. 
Zdumiony siłą źródeł cieplnych i u- 
rządzeń okupant — nazwał je miastem 
cudu naturalnego, fenomenem Euro­
py. Ale my to wiemy sami. W na­
szych rękach jest czymś więcej. Po­
przez termy, solanki, baseny, tężnie f 
muszle koncertowe, poprzez zegary 
kwietne, parki I stawy z łabędziami — 
Ciechocinek pełni służbę dla człowie­
ka ze sztolni i czarnego palacza. Dla 
nich są termy, róże i nadzieje Cie­
chocinka. Dla nich jest jego przy­
szłość. A o tej wczesnej wiośnie mia­
sto czeka już na przybycie gości i 
czeka słońca.-

OM <

Krystyn

Jeden z nomomybudcwanych do łapówkarze, blorący „bakczysz" rów- 
mów na Starym Mieście z zachowa nie ochoczo od kapitalistów fak ; od 

niem dawnego stylu.
(Foto - Sj r

W ósmą rocznice
powstania w Getcie

dowód hoł- 
lat temu w 
19 kwietnia

W dniu dzisiejszym w Warszawie u 
stóp Pomnika Bohaterów Getta skła­
dane są wieńce i kwiaty w 
du bohaterom, którzy 8 
ciemną noc okupacji — 
1943 roku — podnieśli sztandar walki 
przeciw hitlerowskiemu najeźdźcy.

Krwawe | tragiczne trzy tygodnie 
walki zamkniętych w getcie ludzi sto­
ją do dziś w naszej pamięci żywe i 
wymowne! Była to walka nierówna. 
Powstańcy rozporządzał; zaledwie kil­
ku karabinami, kilkudziesięciu pistole­
tami f pewną ilością granatów i amu­
nicji różnego kalibru. „Taki był oręż 
— mówił nie bez ironii amerykański 
prokurator Jackson na procesie w No­
rymberdze, — którym żydzi getta war­
szawskiego stawiali pełny miesiąc opór 
broni pancerne) l bojowośd SS". Każ­
dy dom, każda ulica były szańcem nie­
złomnego oporu. Getto przestało być 
terenem „polowania na ludzi", było 
przez cały czas powstania frontem wal­
ki. Sprawiły to determinacja powstań­
ców i idea, której byli wierni w swym 
życiu, Idea walki przeciw faszyzmowi.

W świetle łun pożarów naj gettem 
powiewał wywieszony przez bojowni­
ków Żydowskiej Organizacji Bojowej 
— czerwony sztandar rewolucji I biało 
czerwony sztandar polski. „Za naszą 
I waszą wolność" — głosiły napisy 
wzywające do walki. Powstańcy mówili 
o sobie z dumą, że są prześladowani 
przez hitlerowski faszyzm potrójnie: 
jako żydzi, jako Polacy I jako rewolu­
cjoniści. W tych dumnych słowach, o- 
raz w symbolice sztandarów, wywieszo 
nych w getcie 
cel powstania, 
faszyzmowi o 
I narodowe.

Naród polski w swe) większości wi­
dział w powstaniu cenne ogniwo wal­
ki, którą sam również prowadził we­
spół z Innymi narodami świata przeciw 
systemowi zbrodni, ucisku 1 niewoli: 
przeciw hitleryzmowi. Rozumieliśmy wte 
dy, a dzisiaj rozumiemy tym lepiej, że 
zbrodniczy cios w getto, to był cios w 
Polskę, cios w naród polski. Krew po­
wstańców getta, która wsiąkła w bru­
ki ulic I gruzy zburzonych domów była 
wkładem w dzieło wspólnej walki z 
okupantem narodu polskiego i narodu 
żydowskiego, stała się cementem, spa-

były zawarte prawda I 
Była to wałka przeciw 

wyzwolenie społeczne

REFLEKTOREM PO SWIECIE

Ameryka przoduje — 
ale w przestępczości

Znany amerykański pisarz postępo­
wy Teodor Dreiser powiedział kiedyś: 
„Oni powiadają, że Ameryka kroczy 
na czele całego świata, ale w jakiej 
dziedzinie! W morderstwach!"

Najbardziej miarodajnym potwierdzę 
niem słuszności lego zdania Jest raport 
szefa tajnej policji amerykańskiej Ed­
gara Hoovera. Niedawno Hoover o- 
świadczył w senackiej komisji do ba­
dania przestępczości w USA, że w cią­
gu Jednego zwykłego dnia ub. roku 
zanotowano w Ameryce 301 morderstw 
lub napadów w celach rabunkowych, 
146 rabunków, 1129 kradzieży z wła­
maniem, 468 kradzieży samochodów i 
2961 wypadków drobnych kradzieży i 
Innych przestępstw.

Wiele mów) o przodownictwie Ame­
ryki w dziedzinie przestępczości wstęp 
ne sprawozdanie senackiej komisji do 
badania przestępczości, której to ko­
misji przewodniczy senator — demo­
krata — Kofover. M. In. czytamy w 
nim, że „w Stanach Zjednoczonych ist­
nieje drugi rząd, rząd świata przestęp­
czego”, że w USA nabrała zastrasza­
jących rozmiarów „sprzedajnośó osób 
urzędowych l pobłażanie władz, ułat­
wiających zorganizowanie przestępstw 
we wszystkich organach rządowych — 
federalnych i stanowych". W Stanach 
Zjednoczonych Istnieją 1 działają wiel­
kie „syndykaty" przestępcze. Jeden z 
takich syndykatów na czele z Akardo 
I braćmi Fisettl działa na Florydzie, 
drugi wielki syndykat szulerski działa 
w Nowym Jorku i na jego czele stoi 
Franc Costello — brat słynnego ban­
dyty amerykańskiego. Stwierdzono po­
nad wszelką wątpliwość, że pieniądze 
tych szulerów ; gangsterów dopomo­
gły do wyboru gubernatorów dwóch 
stanów Florydy I Mlsourł.

Powiązania urzędników I polityków ze 
światem przestępczym nie ominęły na­
wet Białego Domu. Liczni przyjaciele 
Trumana, jak Young, O’Deweyer, Daw­
son I inni pełniący odpowiedzialne 
funkcje w otoczeniu prezydenta — to

?ar rów za różne „drobne" przy- 
1 -g«, Kapitalistom przydzielali oni za

fającym dalsze poczynania zbrojna 
przeciw okupantowi.

Dla świata — powstanie w getcie 
stało się sygnałem jo wytrwania w o- 
porze I walce, zachętą do dalszego na­
pięcia woli i wysiłku celem pokonania 
nieludzkiego wroga, stało się wzorem 
poświęcenia I bohaterstwa w obronie 
najświętszych zasad wolności.

Wiemy też, te ludzie, którzy stali na 
czele powstania I ci, którzy ginęli w

Fragment pomnika ku czci bojow­
ników Getta w Warszawie.
pierwszych szeregach rozumieli sens I 
znaczenie swoje] ofiary I poświęcenia. 
Rozumieli dobrze sens walki, w której 
padło setki tysięcy współtowarzyszy I 
zmiecione zostały z powierzchni ziemi 
setki domów.

Dziś w ósmą rocznicę pamiętnych dni 
wiosny 1943 roku pochylmy czoło przed 
obrońcami warszawskiego getta i do 
wiązanek kwiatów, jakie znajdą się ■ 
stóp Ich Pomnika, dołączmy naszą pa­
mięć o powstaniu oraz wyrazy hołdu. 
O oj walczyli I ginęli również za naszą 
wolność. Oni walczyli i ginęli również 
za nasze prawo do niepodległości, za 
Polskę Demokratyczną I Ludową, za 
braterstwo narodów, trwały pokój I po­
stęp. IFR

łapówki zamówienia rządowe, przyn®* 
szące milionowe dochody, a gangste­
rom ułatwiali prowadzenie wielkich 
domów hazardowych i szulernl. (et).

*

Panowie Truman, Acheson, Mar­
schall i inni przemilczają w swoich 
wystąpieniach na temat „ideałów" 
amerykańskiego życia ciemne i po­
nure strony zachodniej „demokracjC*. 
A oto jedna z wielu:

Przedstawiciel amer. „Ligi ochrony 
dziecka' ujawnił niedawno, że w Sta­
nach jednoczonych tysiące dzieci wy 
konuje ciężką pracę fizyczną ponad 
swoje siły. 900 tysięcy dzieci jest 
przykutych do warsztatów pracy w 
fabrykach i na roli. Z tej liczby 
772 tysiące dzieci, zatrudnionych w 
gospodarstwach rolnych, nie otrzy­
muje żadnego wynagrodzenia.

„Labour Information Biulletin" po 
daje, że wiele dwunastoletnich i trzy 
nastoletnich dzieci pracuje na polach 
bawełnianych po 9 godzin dziennie. 
„New York Times" pisze, że 14-letnie 
dzieci pracują podczas żniw 11—12 
godzin dziennie. Dzieci zatrudnione 
na fermach w przeważającej liczbie 
nie uczęszczają do szkół.

Smutne jest dzieciństwo miliona 
dzieci w USA. I zły jest ustrój, rt> 
którym dzieci mają takie dzieciń­
stwo!

dolska
« niezłomnym ogniwem 
frontu pokoju. Wyku­
wać jej siłę i obronność 
— to nasze główne 
zadanie

w walce o poLóil
llllIllllllllllliillllllllllllllllllllillillllllN
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Rafujemy życie ludzkie 
(Z wizytą w Stacji Krwiodawstwa)

Z ŻYŁY DO SZPITALA
Jesteśmy świadkami pobiera­

nia krwi. Dawca — 20-letni mon 
ter z bydgoskiej elektrowni — Ta 
deusz Gierszewski, ubrany w bia 
ły fartuch i papcie szmaciane, pierw 
szy raz kładzie się na stole 
Przez specjalny otwór w oszklo­
nej ścianie przekłada rękę do od­
izolowanego od reszty gabinetu 
„boksu". Twarz jego ani się 
skrzywiła kiedy igła przebiła ży­
łę. Widocznie dr Polakiewicz czy 
ni to bezboleśnie. Czerwona krew 
spływa do wyjałowionej chemicz 
nie i bakteriologicznie ampułki, 
w której znajduje się już odpo­
wiednia ilość płynu konserwują­
cego.

Za kilka minut napełniona am­
pułka wędruje za pomocą specjał 
negn przyrządu z boksu do labo­
ratorium. Tam., po ponownym 
sprawdzeniu grupy krwi złożona 
zostanie w chłodni o temperatu­
rze + 2 do + 5 st.. O, odpowiada­
jącej konserwacji krwi. Stamtąd 
już w miarę potrzeb „produkt“ 
stacji wędruje do szpitala.

— Jak się pan czuje! — pyta­
my krwiodawcę po zakończeniu 
..operacji*'.

— Zupełnie normalnie — pada 
odpowiedź.

CO MYŚLĄ INNI
Tego samego zdania jest na­

stępny dawca radiotelegrafista 
PLL „Lot'* p- Roman R... który 
nie pierwszy i nie ostatni raz za­
witał do stacji krwiodawstwa. 
Szkoda, że w czasie naszej wizy 
ty nie zastaliśmy najstarszych 
„klientów** stacji: Zygmunta Het 
mana względne Eugenii Wrze- 
szykowskiej. Ale i oni nie powie­
dzieliby nam co innego, gdyż 
sam fakt, że są krwiodawcami 
już od kilku lat i cieszą się — jak 
twierdzi dyrektor — pełnym zdro­
wiem, może być potwierdzeniem 
kompletnej nieszkodliwości krwio 
dawstwa-

Henryk Kosecki

transfuzja krwi. Ó niej pragnie-

rzystamy z bogatych doświad­
czeń hemotologów radzieckich, 
którzy udostępnili je nam pod­
czas ostatniego pobytu w Polsce-

— Ze wzrostem ilości krwio­
dawców łączy się niełatwy do 
rozwiązania problem personalny. 
Jakkolwiek przeszkoliliśmy już i 
nadal szkolimy specjalistów w 
dziedzinie krwiodawstwa, to trud 
no nam jeszcze podołać ogromo­
wi pracy. Wierzymy jednak, że

Największym skarbem świata jest życie ludzkie. Tysiącami I 
sposobów toczymy o nie walkę, a jednym z najważniejszych I 
środków w tej walce jest *■--------------------- n

my opowiedzieć Czytelnikom..
Na obszarze całego kraju istnie 

ją stacje krwiodawstwa, do któ­
rych zgłaszają się osoby pragną­
ce oddać swą krew dla celów lecz 
njczych. Nie każdy człowiek mo­
że jednak zostać krwiodawcą. De 
eydują o tym szczegółowe bada­
nia. w których m. in. uczestniczą 
wenerolog i ginekolog. Dopiero 
oni kwalifikują kandydata na 
ewentualnego krwiodawcę.

Przespacerujmy się do centrum

Oto fragment pracu w stacji krwiodawstwa. Z ręki dawcy wolnym struOto fragment pracy w stacji Krwiodawstwa. z ręwi utuucy wumyui sou 
mieniem płynie krew do ampułki. Za chwilę pełna ampułka konserwowa

- • 1 • • (roto IKr)

już za rok. za dwa będzie nas wię 
cej..

Gabinet pobierania krwi, po 
którym oprowadza nas dyrektor 
— posiada już zmodyfikowany 
według wypróbowanych wzorów 
radzieckich tzw.. boks, zapewnia­
jący zachowanie nieodzownych 
warunków higieny przy pobiera­
niu krwi.

hej krwi powędruje do chłodni.
Bydgoszczy. W budynku bynaj- ; 
mniej nie przypominającym wy- < 
glądem zewnętrznym i wewnątrz 
nym jakiegokolwiek zakładu lecz 1 
niczego, mieści się na I piętrze ■ 
(Wojewódzka Stacja Krwiodaw­
stwa.

Praca w stacji krwiodawstwa 
nie jest łatwa. Krew szybko ule- 1 
ga zepsuciu. Wystarczy aby do 
ampułki, w której przechowuje 
się ten cenny „produkt" stacji, 
wtargnęła niewidoczna, mikro­
skopijnej wielkości bakteria i jńż 
po upływie kilku godzin konser­
wowana zawartość jest stracona.

Jeżeli mimo trudności lokalo­
wych stacja właściwie spełnia 
swe zadania jest to niewątpliwie 
zasługą kierownictwa i pracow­
ników, w osobach — dyr. stacji; 
dr Władysława Polakiewicza 
oraz laborantek: Ireny Drobków- 
ny, Małgorzaty Ryngwelskiej, 
Dolaty Rodzikówny i Aleksandry 
Truszczyńskiej.

W przedpokoju oczekują w ko­
lejce krwiodawcy. Są nimi prze­
ważnie mężczyźni w wieku około 
25 lat. Jak informuje nas dr Po­
lakiewicz dawca musi mieć skoń­
czone 18 lat

— A najstarsi wiekiem krwio­
dawcy ile liczą lat? — pytamy-

— Górną granicą jest „30*'. 
Nie wielu mamy dawców powy­
żej 30-tu lat.. Krwiodawcy to 
przeważnie uczniowie, rzemieśl­
nicy. robotnicy.

Otaczani są oni należytą opie 
ką i pozostają pod stalą kontro 
lą lekarską. W dniu zabiegu 
otrzymują odpowiednie wyży­
wienie oraz stosunkowo wyso­
ką zapłatę za pobraną krew — 
1.35 zł za 1 cm3, co wynosi około 

400 — 500 zł za jednorazowe po­
branie krwi. Zdrowy człowiek 
bez uszczerbku dla swego orga­
nizmu. może przeciętnie w odstę­
pach 8-tygodniowych oddawać od 
200 — 500 cm3 krwi-

Niezwykle pożyteczna praca 
stacji znajduję u społeczeństwa 
duże zrozumienie. Z wiciu zakąt­
ków województwa zgłaszają się 
dawcy. Stacji wojewódzkiej przy­
chodzą z pomocą punktv krwio­
dawstwa otwierane w miastach 
powiatowych. Lista dawców obej 
muje obecnie ponad 500 osób.

Dość gwałtowny w ostatnim 
czasie wzrost liczebny, przyczy­
nił sie do zwiększenia dostaw 
krwi dla szpitali.. W ostatnich i 
3-ch miesiącach pobrano t--- -
samą ilość krwi, stosując ją do 
transfuzji -jak w ciągu całego 
1949 r.

Traper i iego pies
dzlałem. I od tego rozpoczęła się na­
sza rozmowa. Dowiedziałem się że na 1 
imię mu Pedro i od kilkunastu lat | 
jest już traperem. Ojciec jego był ju- : 
gosłowiańskim emigrantem, matka ' 
Hiszpanką. Wcześnie zaczął włóczę­
gę i różnej imał się pracy. Najwię­
cej upodobał sobie dzikie Południe 
Chile i tu pozostał. Przy nowej bu­
telce wina zaczął mi opowiadać o 
sytych przygodach łowieckich, o swo 
bodzie twardego życia trapera. Jeden 
w: uszający fragment opowieści po­
został mi na zawsze w pamięci.

Padro zbudował sobie domek w po 
bliżu ogromnego jeziora Lago Blan­
ca, położonego w rejonie cieśniny 
Magallana. Zamieszkał tam z jednym 
swym wiernym towarzyszem — o- 
gromnym wilczurem Chita. Razem 
chodzili na łów, razem wędrowali do 
Punta Arenas, by spieniężyć zdoby­
cze. Pies dzielił ze swym panem 
wszystkie radości, trudności i niebez 
pieczeństwa. Są psy które mogą przy 
wiazać się tylko do jednej osoby. 
Inaczej było z Chitą. Kiedy pewnego 
razu Pedro przyprowadził do swej 
odludnej chaty Carmen — swą nowo 
poślubiona małżonkę, Chita znalazł 
w swym psim sercu i dla niej miej­
sce .Gdy po roku zaś do chaty tra­
pera przybył maleńki Pedro, pies po 
kochał i jego i służył wiernie im 
trojgu.

Bogi odludzia niechętnym okiem 
sncglądały na szczęście, kwitnące w 
skromnej chacie trapera. Pewnego 
dnia Carmen zasłabła i odeszła w za­
światy. Chito zrozumiał wówczas, że 
nie może brać dłużej udziału w wy­
prawach łowieckich swego pana. Je­
den z nich musi szukać żywności i 
zwierzęcych skór, drugi w domu ople 
kować się dzieckiem. Wiemy pies z 
żalem godził się na los niańki. Kiedy 
dziecko budziło się ze snu, zawsze by

■ ła przy nim miękka sierść Chity, a 
> ciepły język z pieszczotą uspakajał 
t maleństwo.

Jednego dnia Pedro zapędził się 
daleko za zwierzyną. Wśród ulewy 
stracił orientację, a następnie gęste 
mgły opóźniły jego powrót do chaty. 
Wracał zaniepokojony po dwudniowej 
nieobecności, — podchodząc do chaty 
zagwizdał.

Nic. Przeczuwając coś złego, pędem 
pobiegł do domu. Drzwi były niedom 
knięte, kolebka dziecka pusta, pie­
luszki zakrwawione, a i na podłodze 
były również ślady krwi.

Najdalej na południe wysuniętym < 
osiedlem ludzkim na południowo- i 
amerykańskim kontynencie jest Pun i 
ta Arenas, chilijskie miasteczko li- 1 

'czące około 30.000 mieszkańców. 1 
Wszystkie okręty przepływające Cie- i 
śruną Magallana zawijają tam, by i 
zabrać pilota. Traperzy polujący w i 
rejonach cieśniny przybywają do 1 
miasta, by uzupełnić swe zapasy, czy 
sprzedać łupy. Traperzy ci często po j 
kilka miesięcy żyją w odludziu po­
lując, by następnie ze zdobyczą w 
postaci wartościowych skór zjawić 
się w Punta Arenas, sprzedać je, 
porobić odpowiednie zakupy i znów 
wrócić w odludne stepy i góry-. Rzecz 
zrozumiała, że okres pomiędzy sprze 
dążą a zakupami spędzają na wesołej 
zabawie. Dziwić się im nie można. 
Dlatego małe Punta Arenas jest pro 
sperującym miasteczkiem i dlatego 
właśnie taka duża jest tam ilość lo­
kali rozrywkowych wszelkiego ro­
dzaju.

W czasie mego pobytu w Punta A- 
renas chciałem wykorzystać okazję 

’ i nabyć sobie kilka bobrowych skór 
(ceny około 400 pesów chilijskich 

' czyli 12 dolarów za sztukę). Jeden z 
; moich przygodnych znajomych, Ju­

gosłowianin (duża tam ich kolonia), 
poradził, bym udał się do pewnego 

’ baru, gdzie zdaniem jego najłatwiej 
spotkać można przebywających w 
mieście traperów.

Było jeszcze wczesne południe, kie 
dy stanąłem w drzwiach małej ta­
werny. Z głębi dochodziły odgłosy 
gitar i śpiew popularnych chilijskich 
piosenek. Przy stołach zastawionych 
obficie winem siedzieli marynarze i 
traperzy. Większość towarzystwa by­
ła już mocno pod wrażeniem wina, 
na twarzach ich pełno było radości 
i wesela. Coraz to nowe piosenki roz­
brzmiewały w zakopconym barze. 
Kilka par próbowało tańczyć na- 

taką । niiętne tango. Jedna tylko osoba nie 
' brała udziału w ogólnej zabawie. Był 

to młody, wysoki, o rozłożystych ra­
mionach blondyn, który siedział za­
dumany przy opróżnionej do po­
łowy butelce. Może traper — pomy­
ślałem. Podszedłem i zapytałem o 
skóry. Nie, nie ma — już sprzedał. 
Spojrzał na mnie raczej niechętnie, 
jakby niezadowolony, że jakiś in­
truz przerwał mu rozmyślanie.

„Americano**? — spytał.
„No, senor, yo soy Polaco" (nie, 

panie, jestem Polakiem) — odpowie-

KORZYSTAMY 
Z DOŚWIADCZEŃ

RADZIECKICH
— W chwili obecnej zaspakaja­

my potrzeby naszych szpitali — 
mówi dr Polakiewicz mamy 
jednak przed sobą jeszcze wiele 
zadań do wykonania. Staramy 
•ię udoskonalić metody pracy. Ko-

szczytniejszej ambicji: pracy. Wy­
stawcami są: Zjednoczone Zakl. Prze 
mysłu Farb i Lakierów, Zakłady 
Przetworów Owocowych, Bohm — 
Gleba, Fabryka Kawy Stella, Lino- 
drut, Zakłady Wyrobów Kutych, Ku 
jawśkie Zakłady Maszyn Rolniczych 
(36 wniosków racjonalizatorskich u- 
sprawniło produkcję w wysokim stop 
niu), Kujawska Fabryka Manome­
trów, Włocławskie Zakłady Fajansu,

I raoryjŁa »wm« mu .v„u 
niosła produkcję o 269 proc.) itd.

Jeszcze jeden fakt. Wystawa pro- 
i we Włocławku cieszy się

ro pOKOju torunsKim mraawa £ , ’ r—, - z;—
rzeżywa okres wielkiego rozkwitu. I Fabryka „Wisła (do roku 1991 pod 
Ti__ ___:_____• ... nincła nrnnnkriP n 269 orOC.I ltQ.

Zwycięskie sygnały
nowego Włocławka

Bardzo odległe bo przedhistoryczne 
są te czasy, w których w ujściu Zgło 
wiączki do Wisły budowano zamek 
piastowski. Pod ochroną murów i 
mieczów odbywały się tu wielkie tar 
gi. Ludzie lesistego Mazowsza wymię 
niali płody z chio-pami żyznych Ku 
jaw. W 1329 roku Krzyżacy zniszczy 
li miasto i spalili katedrę nad Wi­
słą.

Po pokoju toruńskim Włocławek 
pr: *
Ulega zniszczeniu w okresie wojen 
szwedzkich. W połowie 19 wieku prze Jeszcze jeden fakt. Wystawa pro- 
mysł włocławski odgrywa mepośled dukcyjma we Włocławku cieszy się 
nią rolę w kraju. Oto w kilku sio- dużą popularnością. Szkoda, że rnie 
wach historia 60 tysięcznego. Wloc- stworzono tej imprezie pewnych ram 
towej ruszy! w przyszłość wietKim, 
i ’ . ' . ’
pierwszych lat okresu 
Włocławek liczy p----- -------------,
szych i większych zakładów prze­
mysłowych. Czyż nie zwycięskie są 
sygnały młodego Włocławka?....

W Muzeum Kujawskim we Włoc­
ławku można przypatrzyć się rzeź­
bie w kamieniu. Ta kotwica oznacza­
ła port, jeden z największych portów 
rzecznych. Na ścianie katedry z po­
łowy 14 wieku widnieje zegar sło­
neczny. Sporządził go sam mistrz, 
wielki Mikołaj Kopernik. Jak wiado 
mo astronom studiował we Włoc­
ławku przez dwa lata i wtedy to 
powstał słoneczny zegar. Bardzo pil 
nie strzeżono go przez wieki mimo 
iż kule i nienawiść zamieniały mia­
sto w perzynę. Dziś turyści chodzą 
pod zegar. Są tu jeszcze zabytkowe 
kamieniczki i spichrze. Liczba ich 
— skromna. Idąc szlakiem historii 
zrozumiemy łatwo, że nie była ona 
łagodna dla miasta nad Wisłą.

Na Placu Wolności we Włocławku 
otwarto wystawę. Biorą w niej u- 
dział największe zakłady przemysło 
we w mieście. Fabryki zdają egza­
min z wykonania planu 6-letniego w 
Pierwszym roku jego realizacji. Ga 

loty opracowane są bardzo dokład 
nie, zawierają wykresy produkcyjne 
i fotografie przodowników pracy. 
Plan wykonano z nadwyżką. Wszę­
dzie racjonalizatorzy — ludzie mło­
dego Włocławka. Wartość tej wysta 
wy jest zbyt wielka, by określić ją 
w sposób prosty i łatwy. Jest ona 
publicznym pokazem osiągnięć i naj

ławka, ktorv po drugiej wojnie świa dekoracyjnych. Mogły to być np. pa 
t-’"T p”y"złość wielkim, wHon(k.i ludowe (choćby prowizorycz
twórczym tempem. Wg. danych z ne)> a]bo po pros,(u s!oiska. Należało 

i. i-- -’-resu powojennego równjeż pokazać najciekawsze ekspo 
ponad 80 mniej- najv y sjebie na miejscu — to prze

cięż nie trudno. Organizatorzy mo­
gli wziąć doskonały przykład z wę 
drownej wystawy tego typu, którą 
urządzono w swoim czasie w skali 
wojewódzkiej (Pomorze w Planie 6- 
letnim).

Włocławek jest zradiofonizowany. 
Na ulicach, na placach — głośniki 
Jest to schludne miasto. Wiosenne 
wiatry przecinają je wzdłuż .prostych 
ulic, lecą w dół do zielonych przed 
mieść Szpetala, krążą nad lachami 
Wisły jak niewidzialne ptaki. Huczą 
syreny parowców (białych jak śnieg), 
mewy krzyczą pod czystym niebem. 
Zgłowiączka (tj. rzeczka która łączy­
ła niegdyś Wisłę z Gopłem) toczy 
wodę przez park. Latem kwitną tu 
rabaty i planty. Dużo, dużo kwia­
tów.

Ale teraz bulwarami (jedne z naj­
ładniejszych w kraju) chodzi wczes­
na wiosna. W przystaniach drzemią 
żagle. O świcie fabryczne syreny 
budzą miasto. Jest to potężny syg­
nał młodego Włocławka.

■y przecinają je wzdłuż prostych 
lecą w dół do zielonych przed

Krystyn.

Szmery Łodzi

Dobre

Utarły się o Ło­
dzi dwa powiedze 
nia dotyczące bru 
ków. Że nareszcie 
miasto dba o nie, 
że już wiele dzie­
siątków kilome­
trów ulic łódzkich 
otrzymało po woj 
nie nowe, bardzo 

'x solidne nawierzch 
nie kostkowe (tu­
dzież odpowiednie 
chodniki dla pie­
szych). I drugie. 
Że gdzie tylko 

MZK zabierają się do naprawy to­
rów tramwajowych, usuwania zbę­
dnych odcinków lub zakładania no­
wych kilometrów linii, tam już o 
bruk nikt nie dba. Układa się na 
jezdni wyjęte poprzednio i mocno 
tkwiące w nawierzchni kamienie, 
by je (po prostu) luźno ułożyć „w 
swoim miejscu". Robią to oczywiś­
cie pracownicy MZK, do których ta

Przerażony Pedro stał chwilę w 
bezruchu, Spod łóżka wyglądała 
głowa Chity, pysk i sierść jego były 
zakrwawione. Pies unikał wzroku 
wego pana 1 nie starał się do niego 
zbliżyć. Opuścił łeb — jakby za­
wstydzony.

W jednej chwili zrozumiał Pedro 
ogrom swej tragedii. Chito był prze­
cież wilkiem. Głód rozbudził w nim 
prymitywne instynkty.

Z przekleństwem podbiegł Pedro 
do psa i toporem rozwalił mu głowę. 
Vr tym samym momencie, gdzieś zza I 
leżącego teraz w bezruchu cielska 
psa, odezwał się cichy płacz.

To był mały Pedro — żył. Bielizna | 
dziecka była również zakrwawiona,' • _ ; . , , -, .
ale małe ciało było nienaruszone. Pe- i robota moze nie należy i od których 
dro rozejrzał się po chacie i dopiero ,nic mązna wymagać fachowości w 
teraz zobaczył w kącie izby bez ży- ! tej dziedzinie, a 
cia leżące cielsko leśnego wilka z .......    ""
rozszarpanym gardłem. W wykrzy­
wionym pysku tkwił kawał zakrwa­
wionej skóry Chity. Wierny pies w 
obronie dziecka zagryzł swego dzi­
kiego kuzyna.

Łzy lśniły w oczach Pedra, gdy 
kończył swoje opowiadanie. I wtedy 
zrozumiałem, dlaczego nie bawił się 
beztrosko, jak inni traperzy. W ser­
cu jego panował smutek i żal po 
wiernym przyjacielu. I ja straciłem' 
chęć do zabawy.

Bolesław Nencki

cią wykonywać je pracownicy dro- 
' gowi, brukarze z wykształcenia, po­
wołania i zawodu.

Skutki takiej niefachowej roboty 
nie dają na siebie długo czekać. Pia­
sek „wsiąka", kamienie zmieniają 
swe luźne położenie i bruk w tych 
miejscach staje się niemal „lotny".

Dlaczego?
Czyż nie prościej i lepiej byłoby 

powierzyć te prace fachowcom i na 
. każde miejsce, w którym dokonano 
naprawy torów, posłać najmniejszy 
choćby zespół brukarzy? Jastrząb

krajobraz chilijski
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Nowalijki

dobraKażda 
gospodyni w o- 

1 kresie wiosenno- 
— letnim gotuje 

smaozne i pożyw 
ne potrawy — 
..lekkie". Nieje­
den mąż czułym 
spojrzeniem po­
dziękuje swej żo 
nie, gdy po» „zimo­
wych" kotletach, 
boczkach, ujrzy 

na stole sałatkę czy szpinak z 
eiemniakami. Niestety gospody­
nie naszego miasta są w dość po­
ważnym kłopocie

W bydgoskiej hali targowej na 
straganach pojawiły się nowalij­
ki, ale o dość wysokich cenach- 
Pęczek rzodkiewek — f 
główka sałatki — 2,00 zł. 
piórek (pęczek) — 0.40 zł..

2.50 zł. 
szczy- 

(iks)

Co to będzie?
rozpo- 
ua mo

Istnieje 
rządzenie._____

ey Iktórego wszy­
stkie samochody 
winny posiadać 
podręczne aptecz 
ki a niezbędny­
mi środkami le­
karskimi. jakie 
mogą być przy­
datne w razie na 
głego wypadku.

Mimo to nie 
wiele spotykamy samochodów z 
takimi apteczkami, a gdy aptecz­
ki są, to zazwyczaj albo puste, 
albo zdekompletowane.

A co to będzie, gdy punkty kon 
trolne zainteresują się tą sprawą 
i zaczną sprawdzać czv rozporzą­
dzenie o podręcznych apteczkach 
jest respektowane! (r)

Bez wyjątku
Mimo, że budy 

nek u zbiegu ul. 
20 Stycznia i Za­
mojskiego, jest 
już wykończony, 
zniszczona jezd­
nia przed tym 
budynkiem jest 
jeszcze ciągle za 
walona zwałami

h- piasku, a na 
chodniku stoją 
barykady z ce­

gieł i w ogóle panuje wielki nie­
porządek.

O ile nam wiadomo, narożnik 
nl. 20 Stycznia i Zamojskiego nie 
jest wyłączony z ogólne: akcji 
czystości, gdyż akcja ta wyjąt­
ków nie przewiduje, (r)

Odczyt
W dniu 19 bm. o godz- 19 w lokalu 

Zjednoczonych Klubów Racjonaltaa- 
lorsklch PI. Bohaterów Stalingradu 20, 
ini’. Lech Namysł wygłosi referat pt.: 
„Zastosowanie stopów metali lekk'ch 
■w przemyśle".

Ill scs’a MRN
III Sesja MRN odbędzie się 

dniach 23 i 24 kwietnia 1951 r.
w 
° 

godz. 16 w Ratuszu, w sali posiedzeń 
MRN.

Przedmiotem obrad będą: sprawo­
zdanie z działalności Komisji Miesz­
kaniowej oraz ustalenie zasad norm 
zaludnienia mieszkań w Bydgoszczy, 
sprawozdanie z przygotowań i prze­
biegu wiosennej akcji sanitarno-po- 
rządkowej, sprawozdanie ze stanu 
przygotowań oraz planu do akcji 
wczasów, kolonii i półkolonii letnich 
dla dzieci i młodzieży szkolnej w ro­
ku 1951, sprawozdanie z osiągniętych 
wyników w walce z analfabetyzmem 
na terenie miasta Bydgoszczy oraz 
analiza braków i potrzeb ludności ro 
botniczej dzielnicy Jachcie.

Prezydium MRN wzywa pracowni­
ków Bydgoskich /.akładów Pracy i 
społeczeństwo m.asta Bydgoszczy do 
licznego udziału w obradach III be- 
»ji MftN.

ZMP-owcy i ,,SP<s-owcy gm, Dobrcz 

wezwali do współzawodnictwa 
w pracy społecznej młodzież Pomorza

Mestące wiosenne j letnie są w szczególności dla młodzieży wiejskie] 
okresem wytężonych prac społecznych. Młodzież wiejska spółdzielni produk­
cyjnych i PGR-ów, podejmuje liczne zobowiązania produkcyjne da|ąc ol­
brzymi wkład w budowę lepszej przyszłości nie tylko dla siebie, lecz rów­
nież dla przyszłych pokoleń. W połowie bm. zespocy młodzieżowe ZMP i 
SP z gminy Dobrcz pow. bydgoskiego rozpoczynając jako pierwsi w woj. 
bydgoskim okres prac społecznych podjęły szereg zobowiązań.
gromady Dobrcz wezwała do współzawodnictwa 
skiego oraz pozostałą młocłJleż Pomorza.

wać kółka 
ccwać 200 
raków w PGR-ach.

Na zakończenie ZMP-owcy I SP-owcy 
gminy Dobrcz podjęli ogólne zobowią­
zanie, w którym m. in. czytamy:

Młodzież 
gminę Mrocza pow. wyrzy-

samokształceniowe oraz pra 
godzin przy przerywce bu-

W dniu rozpoczęcia prac społecz 
nych przez młodzież ZMP-owską i 
SP-owską gminy Dobrcz odbyła się w 
Gminnym Domu Kultury uroczystość in 
auguracyjna. Na zebranie przybyli 
przedstaw'c’ele ZW ZMP, Woj. Kom. 
PO SP z Bydgoszczy oraz delegaci 
władz gminnych.

W ub. roku w ramach prac społecz­
nych młodzież gminy Dobrcz realizując 
podjęte zobowiązania wykonała ogól­
nie blisko 5 tys. junakodniówek. W cza 
sta prac młodzież zasadziła ok. 800 
drzewek przy szosach, oczyściła ponad 
15 tys. m bież, rowów melioracyjnych 
Mp. Na zebraniu przedstawiciele mło- 
rtaeży poszczególnych gromad skła­
dali zobowiązań:# produkcyjne na 
okres bieżących prac społecznych. M. 
in. zobowiązanie podjęły zespoły mło 
dzleżowe gromad, spółdzielni produk­
cyjnych i PGR-ów z Włóki, Trzeciewic 
Mrowie, Borówna, Strzelec Górnych I 
innych gromad wiejskich.

W podejmowaniu zobowiązań nie 
pozostali na końcu i harcerze. Jako 
Czyn 1-Majowy postanowili: nieść po- ■ na kursach i zespołach, 
moc w likwldac]i analfabetyzmu w oko- ' wysiłki nauczyciele indywidualni, 
licznych wsiach, ozdobić szkołę, zało- intensywnej pracują członkowie or- 
żyć nowy ogródek szkolny, zorganizo- ganizacji masowych, a nad wszyst-

będzie na-

się miesią- 
tempo prac 
zwiększają

Racjonalizatorzy z wizytą 
u młodzieży szkohiej

Doceniając wielkie znaczenie ru­
chu racjonalizatorskiego, zorganizo­
wano ostatnio, staraniem uczennic kl. 
Lic. Ub Państwowych Szkól Admini- 
stracyjno-Gospod. w Bydgoszczy, 
spotkanie racjonalizatorów z młodzie 
żą szkolną. Jako przedstawiciele po­
morskich racjonalizatorów przybyli 
ob. ob. Mazurkiewicz i Skonieczny z 
Bydgoskich Zakładów Naprawczych 
Parowozów i Wagonów nr 13 (PKP).

Obaj racjonalizatorzy, to ludzie, 
bez specjalnego przygotowania tech­
nicznego, którzy dokładnie poznali 
swój warsztat pracy i dzięki temu 
doszli do osiągnięć, którymi dziś po­
szczycić się mogą wobec całego spo­
łeczeństwa. Zrozumieli oni właściwie 
zadanie postawione im przez Polskę 
Ludową w Planie 6-letnim.

Jeden z nich ob. Mazurkiewicz, z 
zawodu kowal, kierowany swą twór 
czą inicjatywą przystosował nieuży­
teczne, zagraniczne sprzęgła do na­
szego taboru wagonów. Zastosowanie 
jego pomysłu pozwala eksploatować 
setki wagonów, stojących dawniej z 
powodu brakującej części na boczni­
cach. Swym pomysłem przyczynił 
się do wielotysięcznych oszczędności 
w gospodarce narodowej.

Racjonalizator Skonieczny skonstru 
owal przyrząd, który pozwala na 
seryjną obróbkę nakrętek parowozo­
wych, a wyrabianych dawniej po­
jedynczo. Wskutek tego pomysłu 
koszt produkcji nakrętek obniżył 
się, co dało w rezultacie dziesiątki

tysięcy oszczędności. W obecnych wa 
runkach produkcja przyśpieszona 
jest dwunastokrotnie, oszczędzając 
zarazem czas i wysiłek jednostki.

Spotkanie racjonalizatorów z mło­
dzieżą upłynęło w szczerej i serdecz 
nej atmosferze. Nacechowane było 
wielkim zainteresowaniem całej mło­
dzieży zagadnieniami racjonalizator­
stwa. Spotkanie to zbliżyło młodzież 
z masami pracującymi, a więc speł­
niło swoje zadanie. Dlatego byłoby 
wskazanym, aby podobne spotkania 
odbywały się częściej i to we wszyst 
kich szkołach — zwłaszcza zawodo­
wych. (f).

Pracownicy poszczególnych 
działów i sekcji Oddziału Woje­
wódzkiego Centrali Aptek Spo­
łecznych w Bydgoszczy, powzię­
li zobowiązania dla uczczenia 
zbliżającego się Święta Pracy 1- 
Maja.

Między innymi Dział Admini- 
stracyjno-Gspodarczv powziął zo ' 
bowiązanie spisania i ocechowa­
nia w terminie do dnia 1 maja 
br. — ruchomości w dziesięciu 
aptekach podległych Oddziało­
wi.

Samodzielna Sekcja Organiza­
cji. Zatrudnienia. Płacy i Norm 
zobowiązała się wydać na piśmie 
szczegółową instrukcje w sprawie 
struktury organizacyjnej Oddzia 
łu. a nadto zobowiązała się usta­
lić etaty, którymi aMeki beda mo 
gły dysponować. Ustalenie tych 
etatów nastąpi w ścisłym porozu-

Szkolenie członków
Prezydiów GRN przynosi 

rezultaty
W Bydgoszczy zakończył się czwar 

ty w roku bieżącym kurs szkolenio­
wy dla członków prezydiów Gmin­
nych Rad Narodowych z terenu wo 
jewództwa. W kursie uczestniczyło 
46 słuchaczy. W wyniku systematycz 
nego szkolenia członków prezydiów 
GRN poziom i styl pracy tych rad 
stale podnosi się. ,

Do najbardziej wyróżniających 
się absolwentów kursu należy m. in. 
małorolny chłop Stefan Redziński, 
obecnie przewodniczący prezydium 
GRN Brodnica-wieś.

Redziński po ukończeniu kursu 
znacznie ożywił działalność prezy­
dium GRN. Za wzorową pracę prezy 
dium komisji oraz za regularne or­
ganizowanie konferencji szkolenio­
wych GRN Brodnica-wieś zdobyła w 
ub. miesiącu pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie między gminami 
powiatu brodnickiego.

Jako gminny pełnomocnik do wal­
ki z analfabetyzmem Redziński zmo­
bilizował iJ wszystkich aktywistów, wyniki:
dzięki czemu gmina już 21 grudnia ( Rezerwy Spójni Bydg. pokonały dru- 
ub. r. zameldowała o likwidacji anal- żynęi KS Stal przy PZBM w stosunku 
fabetvzmu. Wielu absolwentów kursu i 4:1 (1:0).
początkowego nauczania skierowano I Spójnia II pokonała drużynę KS Stal 
do zespołów dobrego czytania. przy PZWM (EL) w stosunku 1:0 (0:0).

„My młodzie! gminy Dobrcz w ra­
mach prac spcłacznych w bież. roku 
zobowiązujemy się zalesić 6 ha zie­
mi, zasadzić, wypielić i wyrwać ok. 
50 ha buraków, oczyścić rowy wodno 
melioracyjne na przestrzeni 10 km 
oraz oczyścić pas ochronny przy 
kolei na przestrzeni 12 km. Do 30 
kwietnia br. postanawiamy zasiać 12 
ha ziemi oraz brać czynny udział w 
pomocy sąsiedzkiej w akcii „Siewu 
Pokoju". Nadto zlikwidujemy do 
1 maja br. całkowicie analfabetyzm 
wśród 24 junaków oraz naprawimy 
3 km dróg naszej g.n'ny." (Iks)

będzie zlikwidowany analfabetyzm w 18 powiatach 
woj. bydgoskiego

Zbliża się termin ostatecznej likwi 
dacji analfabetyzmu na Pomorzu. 
Nie znaczy to, że po 22 lipca br. nie 
będzie w woj. bydgoskim ani jed­
nego analfabety, niemniej jednak po 
tym terminie analfabetyzm jako pro 
blem przestanie istnieć, mimo że 
dalsze nauczanie tych, którzy nie wy 
kazali odpowiednich postępów i nie 
zdali egzaminów, trwać 
dal.

Wraz ze zbliżającym 
cem lipcem wzmaga się

kim czuwają pełnomocnicy do W. A.
Sytuację na froncie walki z anal­

fabetyzmem na Pomorzu omawiano 
ostatnio na posiedzeniu rozszerzone­
go plenum Wojewódzkiego Komitetu 
Społecznego do W. A. pod przewod­
nictwem naczelnika Wydziału Oświa 
ty WRN dr Skopowskiego w obecno­
ści pełnomocnika wojewódzkiego Do 
browolskiego.

Omówiono działalność powiatu 
włocławskiego, miasta Grudziądza i 
miasta Bydgoszczy. Zarówno miasto 
Bydgoszcz jak i powiat włocławski 
wywiązują się z zadań dobrze, po­
ważne jednak zastrzeżenia wysunię­
to w stosunku do miasta Grudziądza, 
które nie może się uporać z garstką 
(około 100 osób) analfabetów, a ter­
min zakończenia akcji nauczania o- 
kreśliło na 22 lipca br. Nie wątpimy, 
że Grudziądz dołoży wszelkich sta­
rań, aby swój stosunek do walki z 
analfabetyzmem zrewidować, weź­
mie się uczciwie do pracy i akcję na 
swoim terenie zakończy przed ter­
minem.

Na terenie województwa 8 powia­
tów zlikwidowało już analfabetyzm 
10 zlikwiduje do dnja 1 maja br., a 
6 do dnia 22 lipca.

W marcu rb. kursów i zespołów 
na terenie województwa było 1103, 
uczyło się na kursach, zespołach i in 
dywidualnie 14.377 osób, zakończyło 
działalność 239 kursów i zespołów, a 
ogółem nauczono 2900 absolwentów. 
Od początku akcji wykonano plan w 
66 proc. (r) 

Zobowiązania prac, aptek bydgoskich 
z okazji lwięta Pracy

mieniu z Działem Finansowo- 
Księgowym, na podstawie real­
nych obrotów miesięcznych posz­
czególnych aptek.

Wynikiem tych zobowiązań — 
będzie miedzy innymi odpowied­
nia organizacja pracy w apte­
kach. ilość personelu aptecznego 
bedzie ściśle dostosowana do obo 
wiązujących norm. Oddział Wo­
jewódzki będzie rozporządzał do­
kładnym spisem ruchomości znaj 
dujących sie w podległych apte­
kach. zostanie usprawniona praca 
Działu Księgowo - Finansowego 
i Działu Obrotu Towarowego.

Uwaga automobiliści! W piątek, 20 
bm. o godz. 17 w kiub’e PZM przy ul. 
15 Grudnta 20a, odbędzie S'lę narada 
członków sekcii samochodowe; w spra 
wie organjzaejl Imprez automobilo­
wych.

Zarząd T-wa Miłośników m. Bydgo­
szczy zwołuje w dniu 19 bm. o godz. 
18 w Pomorskim Domu Sztuki walne 
zebran'e. Porządek dzienny przewi­
duje m. In. sprawozdania z dotychcza­
sowe! dziąćanośoi i wybór nowego 
zaraądu. '

Rzeczy znalezione
W redakcji „IKP“ jest do odebrania 

znaleziona w dniu wczorajszym w Al. 
1 Maja teczka skórzana.

Na ul. Leszczyńskiego obok Ogrodu 
Jordanowskiego znaleziono 2 klucze. 
Zguba jest do odebrania w Redakcji 
IKP.

KINO

W meczach piłkarskich o mistrzo­
stwo m. Bydgoszczy padly następujące

POMORZANIN: Statek 
Derbent (16, 18, 20)

POLONIA: Hamlet (15, 
18, 21)

ORZEŁ: nieczynne
WOLNOŚĆ: Wilcze

doły (15.45, 17.45, 20)

GRYF: Maaret (15.45. 
17.45, 20)

MIR: Antoni I Antoni­
na (17, 19)

BAŁTYK: Spotkan'e
nad Łabą (15.45, 17.45, 
20.45)

ROZMAITOŚCI: Świat 
młodych 12/50, — Na­
uka i łechn-ika 8/50 (co 
godzinę od 16—24)

CO?
MiCby?

DYŻUR APTEK

Nr 13, Al. 1 Ma]# 27. 
tal. 23-14

Nr 15, Plac Bohaterów 
Stalingradu 1, tel. 19-31

WYSTAWY
Pomoru Dom Sztuki: 

Wystawa Wspć-czesńe 
Grafiki Polsktai (czynna 
od godz. 10—13 I od 
16—18).

Muzeum im. Wyczół­
kowskiego: Zbiory stale 
obrazów L. Wyczółkow­
skiego (czynne od qodz 
9—19).

O czystość 
naszego miasta

Wiosenna akcja saniłarno-porząd- 
kowa trwa w pełni. Zaglądając tu i 
ówdzie w podwórza bloków miesz­
kalnych, możemy zauważyć radykal­
ne zmiany. Znikają stare rupiecie 
i brudy z piwnic, klatek schodowych, 
dziedzińców... lednak nie wszyscy 
mieszkańcy doceniają wartość tej 
akcji I dotychczas nie zainteresowali 
się wyglądem swych domów.

Czystość obowiązuje nie tylko do­
my mieszkalne. Wydział Zdrowie 
Prez. MRN przy udziale czynnika 
społecznego przeprowadzać będzie 
systematyczną kontrolę sanitarną rów 

nież zakładów pracy, lokali zbio­
rowego żywienia, sklepów spożyw­
czych, żłobków. W najbliższych 
dniach organizacje młodzieżowa 
wytypują kilkanaście dwójek kon­
trolnych. Dwójki rr •'•odzieżowe kon­
trolować będą prawdopodobnie )ut 
w przyszłym tygodniu, w pierwszym 
rzędzie bloki mieszkalne.

Zatem bydgoszczanie, którzy nle- 
zainteresowali się dotychczas czy­

stością swych obiektów — do dzlelal 
lak czystość obiektów mieszkal­

nych należy do osób w nim za­
mieszkałych, tak dbałość o estetyka 
i czystość ulic do ZOM-u. W chwili 
obecnej, kiedy akcja czystości jest 
w pełni, bydgoski ZOM ma poważ­
ny kłopot.

MRN ze względów gospodarczych 
po!ec"o ZOM-owl czerpać wodę do 
polewania ulic z Brdy. Wiadomo 
jednak, |ż do tego rodzaju robót po­
trzebna jest pompa motorowa, której 
niestety ZOM bydgoski nie posiada. 
Polewaczki stoją bezczynne, my zaś 
i zamiatacze ulic niepotrzebnie wdy­
chamy kurz. Czy lak wyglądać ma 
akcja czystości ulic w naszym mia­
ście! (Iks)

Ala odbudowę 
Warszawy

Komitet Sklepowy przy Filii spo­
żywczej nr 60, rzeźnickiej nr 42 i pie 
karskiej nr 14, wraz z personelem 
sklepowym podjął wezwanie ogłoszo 
ne w nr 100 (1951) z dnia 12. 4. br. 
przez Komitet Sklepowy przy Filii 
spożywczej nr 55 i na zebraniu «r 
dniu 16. bm. zebrał kwotę 40,50 zł, 
przeznaczając ją na odbudowę War­
szawy.

Ponadto, członkowie Komitetu 
wraz z personelem sklepowym, dla 
uczczenia Święta Klasy Robotniczej 
1-Maja podjęli zobowiązanie wzięcia 
udziału w akcji zbiórkowej na rzecz 
Światowego Funduszu Rady Pokoju 
w dniu 1-Maja, w czasie od godziny 
7—12.

Apelujemy do wszystkich Komite­
tów członkowskich BSS., o przyłą­
czenie się do akcji utrwalenia poko 
ju światowego.

(Jau/m nie fuuidil wie...
hzisiaj, tj. 19 kwietnia, mija okrą 

glych lat 605 od chwili nadania 
Bydgoszczy przez króla Kazimierza 
Wielkiego, przywileju miejskiego. Do 
kument ów w r. 1346 podpisał król 
w obecności arcybiskupa Jarosława, 
wojewody kujawskiego Wojciecha i 
wojewody brzeskiego Chebdy.
Pierwszym pismem bydgoskim 

był „Orędownik Departamentu 
Bydgoskiego" za czasów Księstwa 
Warszawskiego. Prefektem ustano­
wionego na ten czas departamentu 
był niejaki Gliszczyński.
Fordon — nazwa miasteczka pod- 

bydgoskiego nad Wisłą, wywo­
dzi się od słowa „fordon" lub „for- 
dan“ używanego w dawnej Polsce 
dla oznaczenia ściąganego cła rzecz­
nego. Słowo to z kolei wywodzi się 
z anglosaskiego wyrazu ..feordhung" 
lut „feovor“ — czwarcizna czwarty 
grosz celny, (n)

TFflTH

Czwartek: „Niemcy" 
(19) w nowym teatrze. 
„Moralność pani Dul- 
sklej” (19) w starym 
teatrze.

RADIO

Piątek
Program lokalny 
6.52 Komunikaty. 
Koncert solistów:

6.50 
dnia. 
15.30 
Eugeniusz Raabe, skrzyp 
ce, Edmund Rezler, for- 
tcptain. 16.20 BydgosW 
dziennik redl owy. 16.35 
Ulub one melodie z o- 
per Verdiego, 13.00 Kon 
cerl rozrywkowy. 18.45 
łeportaż literacki Cz. 
Czrr mławskiego „Mino­
rze zwyciężyli zimę".
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Warunki ekonomiczne Pomorza
wymagają utworzenia w Bydgoszczy Wieczorowej Szkoły Inżynierskiej

Silnie rozbudowany przemyt maszynowy, elektrotechniczny, energetyczny, 
chemiczny, spożywczy, budowlany itp. woj. bydgoskiego, ulegający w Planie 
6-letn'm znacznemu rozwojowi, jut w chwili obecnej odczuwa brak wysoko 
kwalifikowanych kadr technicznych, zwłaszcza w specjalnościach mechaników, 
elektryków | budownictwa.

Z powodu b-iaku w województwie 
bydgoskim uczeni technicznaj na po­
ziomie imźynlerslcim odczuwa się od­
pływ fachowców o wyksizteróeniu tech­
nicznym — iiceainym, którzy dia u- 
możkw ienia sobie dalszych studiów 
zawodowych pnzenor.zą się do okrę­
gów, gdzie działają .politechnik: lub 
szkoły inżynierskie.

Liczne kadry robotników, racjoneK- 
zatorów i przodowników pracy, zaj­
mujących dzfś odpowiedzialne stano­
wić ka w hierarchł; przemysłowe] ogrom 
nym wysiłkiem indywidualnym i dużym 
wkładem pracy, u.zupełnteiją swe wia­
domości zawodowe j fachowe. Na­
leży stworzyć Im warunki osiągnięcia 
najwyższych szczytów wedzy technicz­
ne] ,

Ukośne pasy

Czy to nie piękna sukienka? 
Prawda! A taka prosta i skrom­
na. Ale tego rodzaju modele wy­
magają jednak efektownych ma 
terialóm.

W tym wypadku te szerokie 
ukoine pasy wraz z sześcioma 
guziczkami i skórzanym pasecz- 
kiem stwarzają z tego modelu 
niezwykle szykowną kreację.

Wszystko ło przemawia za koniecz­
nością utworzenia na terenie Bydgo­
szczy szkoły .inżyrtiarsfciaju Organiza­
cją tego rodzaju uczelni zajęła się Na­
czelna Organizacja Techniczna, która 
wyłoniła specjalną komisję. Ko«n 4 ja 
ta przeprowadzka szereg wstępnych 
czynności, wynalazła pomieszczenie dla 
przyszłej uczelni w budynkach szkol­
nych przy uil. 5w. Trójcy i Zygmunta 
Augusta, utworzyła ótstę około 50 wy­
kładowców oraz zebrała 108 kandy­
datów na słuchaczy z odpcwledn'mi 
kwalifikacjami, którzy pragną pogłębić 
swo'ą wiedzę techniczną.

W związku z organizacją uczelni w 
Bydgoszczy odbyła się konferencja, w 
której wzięli udział przedstaw'cfele 
KW PZPR, WRN, ORZZ, ZMP, WKPG, 
przewodniczący Rad Narodowych 5 
mast wydzielonych, dyrektorzy zakła­
dów przemysłowych, ośrodków szkole­
nia zawodowego, przewodniczący sto­
warzyszeń branżowych oraz przedsta­
wiciele kandydatów na słuchaczy WSI.

Po wysłuchaniu referatu na temat ko 
mleczności otwarcia w Bydgoszczy Wie 
ozorowej Szkc-y Inżynierskiej odbvła 
się dyskusja, która wniosła szereg no­
wych koncepcji, Jakie niewątpliwie u- 
łaitwią organizację uczelni.

Zebrani uchwalili rezolucję, w któ­
rej pos‘anowlllii poprzeć w całej roz­
ciągłości dotychczasowe poczynania 
Oddziału Pomorskiego NOT, zmierza­
jące do utworzenia w Bydgoszczy Wie­
czorowej Szkoły Inżynerskie’ z wy­
działami: mechanicznym, elektrycznym 
I budownictwa, a nadto wyłonili spo­
śród siebie delegację, która przedsta­
wi tę sprawę Ministerstwu Szkół Wyż­
szych i Nauki oraz w PKPG.

W skład delegaci; weszli: wiceprze­
wodniczący Prezydium WRN Jakubo-

AFORYZMY LEKARSKIE
Organizm ludzki jest harfą o ty­

siącu strun, które powinny harmoni­
zować jedna z drugą. Jeżeli jedna 
struna nie jest nastrojona, może ze­
psuć całą narmonię wszystkich in­
nych strun, tak samo, jak nastroje­
nie jednej ulepsza harmonię całego 
przyrządu.

♦
Nie skracaj bezmyślnie swego ży­

cia, nie zmniejszaj swej zdolności do 
pracy i zdolności do radowania się 
żvciem, zaniedbując stan zdrowia. 
Nie ociągaj się przed małym wysił­
kiem i wydatkiem, by stać się sil­
nym i zdrowym. Dr Wl. Wl.1 

wicz, przewodn. ORZZ Waberskl, prze 
wodn. NOT InŁ Kudelski, dyr. Ośrod­
ka Szkolenie Zawodowego Brzegow- 
skl, przewodn. Komisji Organizacyjnej 
WSI Inż. Eysmont oraz wiceprzewodn. 
ZW ZMP Krupka.

Zebrani zobowiązali komitet orga­
nizacyjny do urzeczywistnienia dotych­
czasowych plenów i założeń, by uczel­
nia została otwarta z początkiem nad­
chodzącego (oku akademickiego, t| 
od września 1951 r. (r)

Anatol Rybaków — „Kierowcy" Sp. 
Wyd. Ośw. „Czytelnik", Warszawę 
1950 r.

Eusebla Camiilar — „Mgle" ł. I, Sp. 
Wyd, Ośw. „Czytelnik, Warszawa 1951, 

Jerzy Broszkiewlcz — „Kształt miło­
ści" t. II, Sp. Wyd. Ośw. „Czytelnik", 
Warszawa 1951 r.

Katharine S. Prichard — „Złotą mila", 
Sp. Wyd. Ośw. „Czytelnik”, Warsza­
wa 1951 r.

Łukasz Kurdybacha —„Dzieje kodeksu 
Andrzeja Zamojskiego", Sp. Wyd. Ośw. 
„Czytelnik", Warszawa 1951 r.

Mikołaj Lasków — „Utwory wybra­
ne" t. II, Sp. Wyd. Ośw. „Czytelnik", 
Warszawa 1951 r.

Aleksander Popowskl — „Mechani­
zmy poznania", Sp. Wyd. Ośw. „Czy­
telń k”, Warszawa 1951 r.

Aleks Cacl — „Zrywają nam dach", 
Sp. Wyd. Ośw. „Czytelnik", Warsza­
wa 1951 r.

Maksym Gorki — „9 stycznia" (tek­
sty rosyjskie „Czytelnika" nr 10), Sp. 
Wyd. Óśw. „Czytelnik", Warszawa 
1951 r.____________________________

ODPOWIEDZI PRAWNIKA
Kolasa Paweł, Bysławek pow. 

Tuchola. Po otrzymaniu wyjaś­
nienia z Państwowej Komisji Pla 
nowania Gospodarczego komuni­
kujemy. iż przepisy o wyrówna­
niu w nowym pieniądzu wynagro 
dzeń za pracę, otrzymanych 
przad dniem 31 października 1950 
roku nie mają zastosowania do 
wynagrodzeń wypłaconych przed 
dniem 31 października 1950 roku 
pracownikom, z którymi stosu­
nek służbowy rozwiązano przed 
dniem 1. 11. 1950 roku. Przepisy 
o wyrównaniu, jako przepisy 
wyjątkowo nie podlegają interpre 
tacji rozszerzającej i powinny 
być stosowane ściśle według ich 
dosłownego brzmienia. Tak brzmi 
wyjaśnienie PKPG. A zatym i 
syn Wasz nie ma prawa doma­
gania się wyrównania, skoro sto 
sunek służbowy został rozwiąza­
ny z dniem 28 10. 1950 roku.

Wielka rewia pięściarzy
Przez trzy dni od piątku do nie l Jak nas informuje kierownik ekipy 

dzieli na ringu gdańskim walczyć bę pięściarzy Kolejarza, która uczestm- 
dą najlepsi pięściarze Zrzeszenia czyć będzie w centralnych mistrzo- 
Sportowego Kolejarza o zaszczytny 
tytuł mistrza Polski. W tej ogólno­
polskiej rewii bokserów kolejowych 
startować będą reprezentanci poszczę 
gólnych okręgów m. in. Gdańska, Po 
znania, Bydgoszczy, Wrocławia i 
Warszawy.

Okręg bydgoski, skupiający w swo 
ich szeregach zawodników Kolejarza 
Bydgoszcz, Kolejarza Inowrocław, 
Kolejarza Toruń i Kolejarza z----
sandrów Kuj., przygotował się su­
miennie do generalnej batalii na Wy­
brzeżu.

stwach Polski, mgr W. Kocon, repre 
zentacja okręgu bydgoskiego zosta­
ła ustalona w kolejności wag nastę­
pująco:

Szulc (Inowr.), Czajkowski (Bydg.), 
Piński (Inowr.), Janicki (Toruń), Ku 
charski (Inowr.), Baranowski (Bydg.), 
Buczkowski (Bydg.), Czapla (Inowr.), 
Zasada (Aleksandrów Kuj.), oraz 

iciaw, i Chyła (Bydg ).
Alek- 1 Walki eliminacyjne roąpoczna się w 

piątek wieczorem, ćwierć i półfinały 
odbędą się w sobotę, natomiast fina­
ły w niedzielę.

TABELA WYGRANYCH 65
1 dzień ciqgnienia II ej klasy

Wygrane po 30000 zł padły na Nr 
| Nr 808, 40144.

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr 54870 64366 71412 84370.

Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 
Nr 2457 4476 51372 83247 85083 95181.

Wygrane po 1.000 zł padły na Nr 
Nr 1958 2085 6142 9597 11366 13793 
13896 30223 33534 35672 36242 36899 
41807 43331 49349 50209 50929 52725 
56544 59700 61467 62693 65595 68600 
68947 69167 69466 70353 73168 74714 
78788 80502 83892 84811 85542 85949 
87875 92083 92519 93785 96131 98610 
98806 100234 100735 107595.

Wygrane po 400 zł padły na Nr 
Nr 1923 4006 4819 4856 5383 5702 7283 
8327 10490 11210 12843 13016 13460 
14188 14358 15995 16712 18081 18133 
18254 18573 18850 18955 21078 22428 
22736 22825 23353 23387 23472 23844 
23904 24202 24223 24266 25645 26338 
27622 28429 30273 30356 30525 31936 
34054 35352 .35846 37188 37213 37580 
37649 37780 38208 38833 39156 39570 
41776 41794 42051 42576 43594 43703 
44146 44367 44882 45412 45428 45821 
46133 46194 46390 47007 47947 48001 
48707 52579 52781 52888 53241 53450 
53462 53500 53738 54196 54681 55122 
55344 56088 56070 56114 56920 58.305 
58398 58756 59022 59493 60107 60380 
60560 60590 61087 61698 61886 64600 
64868 65366 65720 66589 66842 66911 
67311 67512 67853 68525 68540 68606 
69551 70193 70484 70783 70858 71057 
71156 71881 72496 73277 73453 73878 
74277 74481 74572 75170 75448 76614 
77298 77562 78701 79459 79580 79952 
80184 81044 81734 83161 83447 83507 
85483 85987 36366 86465 86947 87803 
87809 39569 90272 90273 90399 90492 
90799 91267 91604 91657 91697 91965 
92119 92319 92394 92454 93740 93756 
93801 93965 94648 95463 95647 95756 
96005 96060 96384 96413 96809 96930 
96967 97978 98114 98323 98636 99063 
99443 99770 100729 100373 101186 

Dalszy ciąg podamy jutro

102416 102778 102842 103531 103764 
103803 103933 104327 105190 10519# 
105225 105356 105970 106429 107056 
107418 107922 108162 108294 109781.

Wygrane po 120 zł padły na Nr Nr 
104 230 387 803 942 1287 1331 1412 
1479 1610 1675 2231 2429 2596 3055 
3056 3137 3244 3458 3824 4332 4386 
4801 4969 5029 6377 6704 7181 7660 
8522 9211 9374 9776 9832 10118 10236 
10779 10927 11830 11855 11862 12227 
12366 12654 12669 13060 13146 13290 
13334 13479 13922 14098 14190 14669 
15066 15157 15354 15458 15485 15496 
15779 16348 17414 17896 18760 18779 
18802 18860 19113 19280 19615 19760 
20087 20306 20499 20525 20561 21297 
21570 22485 22638 22951 23285 23483 
24253 24318 24558 24850 25068 25361 
25385 25561 25599 25643 25708 25963 
26512 27490 27970 28093 28191 28502 
28906 28983 29399 29709 29973 31095 
31606 32169 32547 32999 33726 34140 
34453 35269 35482 35653 35719 36001 
36079 36130 36258 36740 37014 37553 
37694 38421 38658 39025 39132 39855 
39930 39981 40290 40398 40562 40877 
41172 41696 41997 42076 42465 42810 
43366 43567 43718 44250 44793 44924 
45274 45337 45370 45938 46459 46966 
47498 47519 47638 47673 48010 48320 
48376 48786 49158 49261 49444 49535 
49570 49665 49679 49680 49682 49804 
50313 50466 50521 50585 50790 51525 
52010 52398 52426 52432 52572 52587 
52962 53263 53419 53531 54096 54203 
54627 54832 56100 57105 57260 57470 
57488 57925 58482 58601 58692 58764 
58862 58935 58940 59336 59469 59568 
59837 60427 60489 60497 60505 60733 
60921 61353 61437 61511 62570 63583 
63649 63306 63968 64080 64127 64309 
64806 65006 65054 65391 65872 66558 
66615 66632 66760 66810 66943 67003 
67262 67430 67977 68177 68395 68885 
69254 69483 69841 70238 70352 70610 
70757 70760 70774 70982 71097 71490 
71624 72168 72193 72200 72294 72548 
72685 73301 73571 73664 73689 73923

——f —nr ii

Dnia 16. IV. o godz. 18 zasnął w Bogn opatrzonv 
Olejami św. nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, pra • 
dziadek i wujek śp,

Franciszek Sarbinowski
emeryt kolejowy przeżywszy lat 81

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 20 IV. 51 r 
n godz. 17 z kaplicy cmentarza parafii Sw. MikołaiH. 
Msza św. nazajutrz o godz 8 w kościele Sw Mikołaja 

o czym zawiadamiają dzieci
Inowrocław w kwietniu 51 r.

OBWIESZCZENIA
Prezydium MRN wzywa właścicieli nieruchomości 
w Inowrocławiu do odbioru kart ewidencyjnych 
w Zrzeszeniu Prywatnych Właścicieli Nierucho­
mości przy ul. Rokossowskiego 22 na.póżnlel 
do dnia 28 kwietnia br. (1199k

Motocykl setkę kup'ę. | Wózek dziecięcy glębo-l H | , . .... v IN
- ■ — " ' " -------- 1 " Igoszcz Wl ZAMIANY |H

(1183g - , , Zamienię pokoJ kuchnią

Oferty IKP Bydgoszcz 
pod „1179". (1179g

ki sprzedam. Bydgoszcz
Toruńska 66-2. I Prenumerata

Dyrektor Powiatowego Zakładu Mleczarskiego 
w Chojnicach przyjmuje zgłoszenia obywateli 
dotyczące zażaleń na działalność tejże placówki 
w każdą środę I sobotę od godz, 10—12. (1184k

PRAC OWSIC Y POSZUKIWANI

czasu.

R /I O f O
MATEK, 20 KWIETNIA 1951 r.

5.00 Początek audycji. 5.03 Sygnał
5.05 Wiadomości poranne. 5.10 Audycja dla wsi.
5.20 Koncert dla świata pracy. 6.00 Wiadomości 
poranne. 6.05 Gimnastyka. 6.15 Koncert. 6.45 
Program dnia. 7.00 Dziennik poranny. — 7.20 
Wszechnica Radiowa. 7.40 Muzyka. 7.55 Wiado­
mości poranne. — 8.00 Przerwa. — 11.50 
Głos mają kobiety. 11.57 ’Sygnał czasu i hejnał 
z wieży Mariackiej. 12.04 Dziennik południowy.
12.15 Muzyka. 12.30 Audycja dla wsi. 12.45 Na 
swojską nutę. 13.25 Program dnia. 13.30 Audy­
cje dla wsi. 12.45 Melodie ludowe. 13.15 Poga­
danka. 13.25 Program dnia. 13.30 Audycja dla 
klas I i II. 13.50 Rok na wsi — audycie słowno- 
muzyczna, 14.30 Audycja szkolna d.a klas VI I VII.
14.50 Koncert rozrywkowy. 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych. 17.00 Wiadomości popołu­
dniowe. 17.05 Reportaż. 17.15 Koncert. 17.45 Zo­
bowiązania Pierwszomajowe. 19.00 Wszechnica 
Radowa. 19.20 Koncert krakowskiej orkiestry P. 
R. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.45 U przodow­
ników pracy w Stalowej Woli. 21.30 Muzyka I 
aktualności. 22.00 Nowości poetyckie. 22.15 Fe­
stiwal Muzyka Polskiej. 23.00 Ostatnie wiado­
mości. 23.10 Od sola do orkiestry. 23.55 Program 
na dzień następny. 24.00 Zakończenie audycji, 
hymn. 

Księgowego, 5 pracowników fizycznych (3 do 
transportu, 2 do produkcji) zatrudni od zaraz 
Fabryka Makaronu, Bydgoszcz, Chrobrego 14. — 
Zgłoszenia wrąz z podaniem prosimy kierować 
do Sekcji Kadr. (1200

SPRZEDAŻ

Wyroby żelazne, śrubo­
we, nity, artykuły tech­
niczne, drukarkę biuro­
wą, kasę ognicliwaćą, 
koszulki gazowe, formy 
cukiernicze, gilotynę do 
papieru, lektury, pod- 
kówki do butów poleca 
Kazimierz Madej, Łódź, 
Piotrkowska 181, telefon 
272-08. (1156

Lisa ciemnego mało u- 
źywanego 
sprzedam.
Al. 1 Ma'a 65-4. (1194g

nedrogo 
Bydgoszcz,

Piekarnik elektryczny 
(56X50X46), skrzypce 
sprzedam. Bydgoszcz, 
ul. Art. Grottgera 7-1. 

(1178g

na 2 pokoje kuchnią. — 
Bydgoszcz, Leśna 59-1.

• (1181g
czasopism

Wózek autko stan dobry 
sprzedam. Bydgoszcz, 
Koronowska 32. (1180g

1 pokój kuchnią zamie­
nię na 2 pokoje kuchnią 
Adres wskażę IKP Byd­
goszcz. (1182g

dowodem 
kultury I

■l■lllllll■llllllllllllll■
Lustro duże, płaszcz
damski 109%, dł. 110 
spttzedam. Bydgoszcz, 
ul. T. Magdz ńskiego 5-3 

(1159g

Kierowcę samochodowego z I kał. prawa Jazdy 
w Toruniu, przyjmie od zaraz PPK „Ruch" Oddz. 
Woj. w Bydgoszczy. Zglosizenie kierować pod 
adresem PPK „Ruch" Oddz. Woj. w Bydgoszczy, 
ul. Armii Czerwonej 6, Sekcja Personalna. (1195k

PAŃSTWOWY TEATR LALEK „A R L E K I
Łódź, ul. Piotrkowska nr 150. Telefon 258 - 99
Uruchomił zespól obiazdowv Pierwszą sztuką jest gra­

no w sab ł« afrn
„ZŁOTA RYBKA
Przedszkola, szkoły, świetlice, zwiazkj i instytucie 
m«”« zamawiać widowisko we wtzsnsch salach. D85

|| PRACY POSZUKUJĄ |p
Osobie samotnej lub 
chorej zastąpię matkę, 
poprowadzę dom na wsi 
lub mieście. Oferty IKP 
Bydgoszcz „1193",

(1193g

KUPNO
Sztopery, projektory fil­
mowe, dźwiękowe 'i nie­
me ,lornetki, mikrosko­
py, kupuje i sprzedaje 
J. Pujdak, Łódź, Piotr­
kowska 83. (1044k

Wózek dziecięcy autko 
sprzedam — Bydgoszcz, 
Ułańska 3-10. (1189g

Sypialnię dębową sprze 
dam. Bydgoszcz, Toruń­
ska 40 od godz. 18.

(1190g

Radio 5-lampowe prąd 
zmienny 220 sprzedam, 
godz. 18—20, Płocka 20 
m. 2. (1191g

Streptomycynę sprzedam 
Bydgoszcz, Plac Piastów 
słoi 10-3. (1192g

Wózek autko w dobrym 
stanie sprzedam. Byd­
goszcz, Cu.fe-Skłodow- 
skiej 6 blok II m. 13.

(1196g 

|| UNIEWAŻNIENIA ||

Unieważnia się sknadzio 
ne wszelkie dokumenty 
tożsamości oraz urzę­
dowe stwierdzona Urzę 
du Skarbowego i nota­
rialne na nazwisko Jan i 
Janina Machalińscy Byd­
goszcz, Siemiradzkiego 
10-2, (1187g

Radio Super „Opla" 220 
zmienny sprzedam. Byd­
goszcz, Świerkowa blok 
5 m, 9. 01188g

II IB
Wysiewam przez cały 
rok truc-*-nę na moim 
polu. Adamski Marcin, 
Rzepowo. (91 In

u u m o min
iiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiiniiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

— Niech pan będzie lak łaskaw i pclrzyma ml 
dziecko.

— Dlaczego właśnie ją?
— Bo pan ma płaszcz nieprzemakalny.

(Die Woche, Wiedeń)

It Ę|) AKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZ) 
ul Czerwonej Anuli 20. — Telefon nr 83 41 1 33-42.

DZIAŁ OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY
ul Generallssiunisa Stnllnu 2 (l’od Arkadami), Tel. 24-21). 
Prenumerata: pocztowa 3.60 zl. przez roznnstclela 3.90 zl 
miesięcznie Rękopisów ntezamówtonych Redakcja’ nie 

zwraca - Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY 1 AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE.

PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPLACAC NA KONTO PKO nr V4-1861. 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY. - WYDAWCA: SPOŁDZ. WYDAWNICZA 
.PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA“, WARSZAWA. ŚNIADECKICH If 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY. UL. CZERWONEJ ARMII 20, TEŁ. 33-41 I 33 12.

OGŁOSZENIA drobne po 150 zl za słowo. Mlnltnaln. 
oplata za 10 słów Maksymalna Ilość 30 słów. Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10 80 zł za tekstem 4 50 zl. nekrologi 
3.— zł za t mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30.— zł 
za 1 wiersz 2-łamowy (za tekstem) W niedziele l święta 
50"/, drołej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 

odpowiadamy — Konto PKO ..IKP" nr V1-I40.

Czcionki i tłuk Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna - Nowa Epoka”, Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy. Czerwonej Armii 18, tel. 18 99. 33 41 i 33 42
E-ll-11627


